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Zakończenie konferencji rozbrojeniowej. 
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GENEWA 24. 3. (Pat). Piąta sesja przygo- | mu komisji zwołanie we właścjiwym czasie nowej emokracja d pokój, 
bowawczej komisji konferencji rozbrojeniowej za- | sesi komisii dla przeprowadzenia drugiego czyta- 

kończyła w sobotę wieczorem swe prace przyję- | nia opracowanego w roku ubiegijm projektu kon. | „Międzynarodówka Socjalistyczua pięt- 

ciem rezolucji, w myśl której nowy rosyjski pro- , wencji o ograniczeniu zbrojeń. Nowa sesja ma się | „uje knowania rządów państw, gdzie niema 

jekt konwencji o ograniczeniu zbrojeń ma być prze- | zebrać przed najbliższem ogólnem zgromadzeniem! | demokracji — a tem samem wy jętych z pod 

słany poszczególnym rządom dla wyrażenia o- | Ligi Narodów. -" kontroli wewnętrznej — które już niejedno- 

pinji Następna rezolucja poleca przewodniczące- e krolnie czynami i faktami udowodnily, iż 

WG R GG r ww GG chcą unicestwić wszelką politykę rozbroje- 

x z ° s. . nia i pokoju”. x 
Jak mały Michaś wyobraża sobie sejm. | Ten ustęp rezolucji, przyjętej ns uie- 


dawno odbylem posiedzeniu Egzek. Między- 
nanodówki Socjal. odnosi się do znanej a- 
feryj przychwyconych w tunelu Gotthard- 
skim doslaw broni, którą dyktator Italji 
przesyłał dyklatorowi Węgier, Mussolini — 
Horthv'enu. i 
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Ta wielka awanturnicze sprawa, klóra 
öbecnie jest przedmioiem dyskusyj gwał- 
townych i na posiedzeniach Ligi Narodów 
i w parlamentach i w prasie całego świata, 


| 

| jest tylko jednym w epizodów w dziejach 
międzynarodowej polityki ostatnich czasów. 
A Mzieje le wykazują dobilnie ię prawdę 
bezsprzeczną, zawartą w powyższym ustę- 
pie rezołucji Międzynarodówki Socjal. że 
wszystkie rządy, oparte na dyktaturze, o- 
parte ma zdławieniu i sponiewieraniu demo- 
kracji. wolne od kontroli, jaką ogół spo- 
teczeństwa sprawuje .w państwach i krą- 
jach demokracji nowoczesnej mad swoim 
rządem, nad jego dyplomacja, nad jego za- 
graniczną polityką, -- sa groza i niebezpie- 
czeństwem dla pokoju, stanowią niegasnące 
ogniska wojennych konfliktów., 

Stąd tcz pochodzi lo olbrzymie, niezwy- 
kle zainteresowanie całego Świata cywilizo- 
wanego dla walki rozgrywającej się obecnie 
w Earopie między obozem, nowoczesnej de- 
mokracji, a obozem reakcji i kontrrewolu- 
cji. obozem dyktatuwy w różnych jej od- 
mianach, barwach i odcieniach; — dla wal- 
ki, rozgrywającej się na terenie wyborczych 
zapasów. 
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Stąd olbrzymie zainteresowanie całej 
Europy dla wyników walki wyborczej w 
Polsce; sląd wyczekiwanie trwożne wyni- 
ków. jakie dadzą wybory we Francji. w 
Niemczech i w Anglji. 


"Wynik, wyborów ostatnich w Polsce. 
powitała radośnie cała demokralyczna pra- 
sa Europy. — Ten moment znamienny, że 
stronnictwa stojące na straży nowoczesnej 
demokracji parlamentarnej wyszły z zapa- 
sów wyborczych zwycięsko — pomimo re- 
presyj i szalonej agitacji jawnych lub taj- 
nych wrogów demokracji, powitany został 
radośnie przez demokrację całego świata, 

„W szczególności wielki zwycięski po- 
chód polskiego obozu socjalistycznego, wiel- 
ki :sukces Polskiej : Partji Socjalistycznej, 
powitany został radośnie, mietylko przez so- 
cjalistyczne partje immych krajów. ale i 
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przez demokrację tych krajów nie słojącą | 
pod socjalistycznym, sziandarem. 

A przedewszystkiem podkreśla prasa za- 
graniczna ten moment, że Polska Partja So- 
cjalistyczna. jako awangarda i ostoja demo- 
kracji w Polsce daje najpewniejszą rękoj- 
mię, iż Polska przednia straź lturopy Za- 
chodniej na Wschód wysunięta, będzie oslo- 
ja pokoju! 

Równocześnie należy teź zaznaczyć. iź 
w obozie Międzynarodówki Socjalistycznej 
znaczenie Polskiej Partji Socjalistycznej po 
wyborach ostatnich wzrosło niezwykle. 
lnirygi dawnej „Socjalnej Demokracji 

wólestwa Polskiego i Litwy”, dawnej Es- 
decji, która stała się salelitą pokornym dy- 
ktatorów z Kremla. nie znajdują dziś žad- 
nego oddźwięku w socjalistycznym obozie 
miedzynarodowym. Swiadczą o tem te nie- 
zwykle entuzjastyczne głosy partyj socjali- 
stycznych i prasy socjalistycznej całej Eu- 
ropy. zwrócone z powodu sukcesów wybor- 
czych do Polskiej Partji Socjalistycznej, w 
któwej dziś obóz socjalistyczny całego Świata 
widzi przedslawicielkę rzesz robotniczych 
Polski. a zarazem bojowniczkę o demokra- 
cję i o pokój. 

Natomiast komuniści polscy okazali się 
wobec całego świata socjalistycznego £ra- 
banlami Rosji sowieckiej, która tak samo, 
jak jest nieprzejednanym wrogiem demo- 
kracji nowoczesnej, — jest równocześnie 
grozą dla sprawy pokoju. Dość bowiem 
przyjrzeć się intrygom i matactwom Uyplo- 
matycznym Rosji sowieckiej, zwłaszcza na 
Dalekim Wschodzie, w Azji, które každej 
chwili mogą doprowadzić do wojennych 
konfliktów, by pojąć juk groźną dla wszech- 
światowego pokoju jest polityka rządu bol- 
szewickiej „dyktatury proletarjackiej”. 

I tu również okazuje się jasno i dóbit- 
nie, jak ściśle sprawa ułrwalenia pokoju, 
a bez wałego pokoju nie może nastąpić 
odnowa międzynarodowego życia gospodar- 
czego, — łączy się ze sprawą utrwalenia de- 
mokracjii A bez odnowy życia gospodar- 
czego Europy niemożliwym jest prawidłowy 
rozwój ruchu robotniczego i jego cel osta- 
teczny — zwycięstwo ŚŚ hau 


„DZIENNIK LUDOWY" 


W głównej roli największy 
tragik swiata gm” 
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Ponadto dokofaia komedja, 


Dochody i wydatki Bańka 


na rok 1928-29, 


WARSZAWA, 24 HI. (A. W.). „Epoka 
dowiaduje się, że w preliminarzu budźeło- 
wym na wr. 1928-29 dochody państwowe 
prcliminowano w kwocie 2,525.000.000 zł. 
wydatki zaś w kwocie 2,478.000.000. Nad- 
wyżka budźetowa wynosi przeto 4,000.000 


zł, a nie 60,000.000, > pierwotnie dono- ' 
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szono. Nadto gabi projekt ustawy prze- 
znacza na madzwyczajne inwestycje 88.160 
tys. zł. nie zaś 800.000.000 zł., przyczem 
wydatek ten będzie pokryty częścią rezer- 
wy skarbowej uzyskanej z nadwyżek budźe- 
towych z r. 1927- 28. 


- Protesty przeciw wio 


WARSZAWA. 24. marca. (A. W.) Pełnomocnicy 


listy Nr. 3. PSL. Wyzwolenia złożyli protest przeci- 
wko wyborom w okręgach: Włocławek, Kowel, Bia- 
ła Małopolska, Święciany i Lida. Protest złożony co do 
Biały Małopelskiej uzasadniony jest używaniem dla c2- 
lów wyborczych funduszów publicznych i naciskiem 
administracji. W proteście powyższym powołuje Wy- 
zwolenie na świadków wicewojewodę Ducha, Żabie- 
rzowskiego? i posła Polakiewicza. 


PAŃSTWOWA RADA ZDROWIA. 


WARSZAWA. 24. marca. (A. W.) W końcu kwie- 
tnia r. b. nastąpi otwarcie Państw. Rady Zdrowia. 
Rada zajmie się rozważaniem szeregu ustaw, które 
nie zdążyły ukazać się w drodze rozporządzeń Pre- 
zydenta Rzplitej i zostaną skierowane do sejmu. Są to 
ustawy psychjatryczne, aptekarskie, o zwalczaniu gru- 
na chorób 'wenerycznych i publicznej służbie zdro- 
wia. i 
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ZGON B. POSŁA JAMPOLSKIEGO 
WARSZAWA, 24. marca. (AW). Nocy ubiegłej 
zmarł w Warszawie były poseł na Sejm galicy'ski Ka- 
zimierz Jampolski. Zmarły był ojcem redaktora Wło- 
dzimierza ,Jampolskiegw. 


| AFERA ŁAPÓWKOWA W SOWIETACH. 


BERLIN, 24. marca. (AW). W Moskwie i Le- 
ningradzie wykryto wielką aferę korupcyjną w związ 
ku z którą: aresztowano 16 właścicieli drukarń pry- 
watnych, Właściciele drukarń oskarżeni są o dawanie 
łapówek urzędnikom, celem otrzymania zleceń pań- 
stowych, 


ZYSKI Z LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


WARSZAWA, 24. manca. (AW). Dn. 22. bm. w 
Min. Pracy odbyła się konferencja w sprawie podzia= 
tu czystych zysków z jedenastej Loterji państwowej na 
cele dobroczynne, Ogótem udzielono subsydjów 200 
zakładom i instytucjom  społeczno-opiekuńczym na 
sumę 181.821 zł. 51 igr. 
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Glupi ma Szczęście, 


Żyjemy w czasach Koh Rzeczy, 
o których filozofom się nie śniło, stają się 
taktem dokonanym i wytrącają nas z ró- 
wnowagi. Fortuna nie toczy się już na sta- 
rym modelu koła piasiowego, ale pędzi na 
motocyklu i pada w objęcia ludziom, którzy 
się najmniej tego spodziewali. Stare i wy- 
próbowane przysłowia tracą swój sens i 
stają się anachronizmem, tak, jak tramwaj 
konny. krynolina, fidybus, cięte bańki i ro- 
manlyzm pokutujący po sztambuchach pra- 
babek. Takie powiedzenia, jak: „Uczciwo- 
ścią i pracą ludzie się bogacą”, „Ziarnko 
do ziarnka, a będzie miarka“, „Z jakim się 
wdajesz. takim się stajesz” — nie mają te- 
raz żadnego praklycznego zastosowania ! 
Uczciwością nikt się teraz nie bogaci, nikt 
nie mierzy ziarnek na miarki, a z kim się 
widajesz. z tym siedzisz w kryminale. Jedno 
tylko przysiowie ludowe. rdzennie słowiań- 
skie i od wieków wypróbowane, nie podle- 
ga żadnym zmianom i stale zachowało swo- 
ja wartość. Mówimy, że: „głupi ma szczę- 
ście“. Od wieki wieków przysłowie to się 
sprawdza i nie uroniło nic ze swojej war- 
tości. 

O lem, jak to głupi miał szczęście, prze- 
konacie się sami, z niżej zamieszczonych, 


czterech pism urzędowych, które przyta- 
czam bez zmiany: | je" 


I. 
Do 
Zwierzchności gminnej 
w Kurzych Kupkach. 
Starostwo Zażulinieckie. 
L.: 16787428009/28 
Pr. AC/IV 709672160/KB. 

W ślad za niniejszem pismem, na któ- 
rego liczbę należy się w kaźdem piśmie po- 
wołać, odstawia Starostwo w Zażulińcach, 
pod eskortą policy jną, Pantejłemona Dydy- 
ka. do jego Z przynależności w Ku- 
rzych Kupkach. Wyż wspomniany Paniełej- 
mon Dydyk jest umystowo niedorozwinięty, 
a tem samem niezdolny do samodzielnego 
zarobkowania. Ponieważ odstawiony Pante- 
łejmon Dydyk jest przynależny do tamtej- 
szej gminy. przeto w myśl $ 42 c. ustawy 
o opiece społecznej z dnia 18. marca 1863 
dz. ust. państw. 248 i patentu cesarskiego 
z 15. września 1778, $$ 172 i 211, gmina 
jest zobowi iązana do zaopiekowania się nim 
i zapewnienia mu minimum egzystencji po 
myśli $ 29. b, wyż powołanej ustawy, co 
niniejszem gminie się da wykonania poleca. 

= Starosta w. z. 
(Podpis nieczytełny ). 
IL. 
Do 
Przenajświętniejszego Starostwa 
w Zażulińcach. 

Niżej podpisana gmina Kurze Kupki 
prosi łaskawie, aby Starostwo se Dydyka 
nazad zabrało, bo lu nijakiego utrzymania 
dla niego niema i gmina nasza jest sama 
bidna i temu nie poradzi, co Przenajświę- 
tniejsze Starostwo nakazuje. i 

Wójt gminy Kurze Kupki 

+- (znak krzyża świętego) 

Per me: Gęgała, organista 
l parafialny. Amen ! 


HI. 


Zwieczchności gminnej 
w Kurzych Kupkach. 
Starostwo Zażulinieckie. 
L.: 16787428009/28 
Pr. ACJIV 709672160/KB. >` 

W odpowiedzi na tamtejsze pismo (bez 
liczby |). Starostwo w Zażułińcach zawia- 
damia, iż do prośby gminy przychylić się 
nie może i swoje zarządzenie co do osoby: 
Pantełejmona iDyidyka w całej osnowie pod- 
trzymuje i to pod osobistą odpowiedzialno- 
ścią wójta. 

Ponadto zarządza się, aby gmina co ro- 
ku zdawala podpisanemu Slarostwu relację, 
czy i w jakim stopniu Pantałejjmonem Dy- 
dykiem się opiekuje. 

Starosta w. z. 
(Podpis nieczytelny). 


tv. 
Do 
Przenajświęlniejszego Starostwa 

w Zażulińcach. 
Wedle rozkazu o Pantełejmonie Dydyku, 
gina donosi łaskawie, co Dydyk bez ten 
ostatni rok prowadził się spokojnie. bez co 
mu się ale na rozumie nie poprawiło nic 
a nic. Opiekowaliśwa się nim wedle para- 
grafu bez dwanaście niedziel, ale potem nie 
szło dlużej i gromada nasza "uchwaliła, aby 
go wybrać do Pr zenajświętniejszego Sejmu, 
coby gminy więcej nie objadał i tak się też 
przy Pomocy Pana Boga staio, że Dydyk 
jest teraz posłem i od gminy nijakiego 
wsparci a ani utrzymania już potrzebować 

nie będzie. 

Wójt gminy Kurze Kupki 

+ (znak krzyża Świętego) 
Per me: Gęgała, organista , 
parařialny. "Amen ! e 
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ZARZUTKI, PŁASZCZE © 
NA KOSTIUMY I SUKNIE o 


NA UBRANIA MĘSKIE u FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


i A M i K l l a IRÓN, RUTORSK IEGD 7 (KAPRZEGA KATEDRY) 


„Azad będzie miał większość w Sejmie“. 


Wywiad z posiem dr. Dmytrem Lewickim. 


(x) Bardzo ważnym i budzącym zaintereso- 
wanie wśród mas jest sprawa zachowania się 
Ukraińców w Sejmie i ich ustosunkowanie się 
do różnych zagadnień natury zasadniczej. 

Wywiad nasz z posłem dr. Dmytrem Lewic- 
kim, prezesem Unda, daje na sprawy powyższe 
odpowiedź. Dowiadujemy się, że Ukrajńcy pro- 
wadzić będą w Sejmie seperatysiyczną politykę, 
bez oglądania się na prawo i lewo z widocznym 
celem manifestowania istnjenia Ukraińców w Pol- 
sce, ich potrzeb i interesów. Nie należy więc 
spodziewać się z ich strony jakiejś współpracy 
nad budową i ukształtowaniem stosunków w Pol- 
sce. Sejm istnieje dla nich jako trybuna. Niejedna 
więc sprawa zasadniczego dla wszystkich znacze- 
nia — Fęczie miała u nich znaczenie drugorzędne. 

Dla orjentaci przypominamy, że Undo prze- 
prowadziło do Sejmu 24 posłów. Pozatem re- 
szta list ukraińskich przeprowadziła 17 nosłów, 
a to: radykai 9 posłów, Selrob-lewica 3, Seitob- 
prawica 4, Partja pracy 1. Jak wiadomo dalei, 
z lsty Nr. 1 przeszło 4 Ukraińców Na terenie 
Seimu Undo dąży do stworzenia Bloku ukraiń- 
skiego, licząc w pierwszym rzędzie na pozyskanie 
radykałów. 

— jak. zdaniem vaną posta \-— ułożą się 
stcsunki w Sejmie? — pytamy na 'wstępie. 

— Sądzę, że Sejm będzie istniał, bo osta- 
tecznie rząd zawsze znajdzie dla siebie wiek- 
sześć dla uchwałenia pełnoniocnictw. W istocie 
rząd mało będzie troszczyć się, czy Sejm istnieje, 
czy też nie. W obecnym momencie rząd nie po- 
trzebuje Sejmu jako ciała kontrolnego, a chociaż- 
by równorzędnego sobie. 

Jak zachowa się Klub ukr. wobec obioru 
marszołka Sejmu wogóle, a szczególnie wobec 
kandydatury na to stanowisko wiceprem. Bartia? 

— Po raz pierwszy postławiny naszą kan- 
dydaturę demonstracyjną, a później najprawdopo- 
a nie RATĘ brali udziału w SPRA 


marszaika. Zadecyduje zresztą o tem posiedzenie 
klubu naszego. 

— Jak zachowają się panowie wobec proje- 
ktowanych spraw zmiany konstytuci itd.? 

— Będziemy przeciwko zmianie konstytucji. 
jako partja demokratyczna jesteśmy przeciw ja- 
kiejkolwiek dyktaturze, a za demokracją pariamen- 
tarną. 

— Jak uslosunkują się panowie wobec klu- 
bów sejmowych? 

—- Że małe znamy teren sejmowy, ażeby mó- 
wić jak ustesunkujemy się do danych stronnictw. 


Będziemy się kierować wyłącznie intercsami na- 
szego narodu i technicznie będziemy zwalczać 


wszelkie projekty scjmowe dla nas niskorzystne. 

— jak panowie zapatrujicie sę na pobicie 
endecji i powstanie obozu sanacyjnego, który o0- 
krzykuje siebie zwycięzcą w obecnych wyborach? 

Nie wierzę w zwycięstwo jedynki ani w 
pobicie pewnych stronnictw, bo wybory obecne 
były przeprowadzone w taki sposób, że nie 
dają rzeczywistego nastroju wyborców. Od 
czasu przewrotu majowęgo nie widzimy żadnych 
zmian w kierunku i szozobie odroszenia się do 
społeczeństwa ukr., chyba to, że stan nasz od 
maja znacznic pogorszył się (odebranie szkół ukr., 
cenzura itd.). Do pobicia endeków mnie przywią- 
zujemy żadnej wagi, gdyż w Polsce nic nie zimie- 
niło się, 

Jaki uważacie panowie dla sjebie wynik 
wybcrów ? 

— Na połowę zniszczono nas. Wybory zostały 
przeprowadzone w taki sposób, że gdyby je ktoś 
opisał, to slaioby to na równi z nieprawdopodob- 
nymi opisami Conana Doyłe, który zawsze cudow- 
nymi sposobami wykrywał zbrodnie. Wybory o- 
becne przewyższają nawet nieprawdopodobieństwa 
Dcyle'go, bo np. na Wołyniu tak jakby po na- 
głem trzęsieniu ziemi wyginęli wszyscy narodowo 
b LE Ukraińcy, a została tylko „jedynka“. 


Pod jarzmem militarnej dyktatury. 


W „Wiadomościach Łilerackich Edw. 
bBoyć, omawiając publikacje dwóch wielkich 
pisarzy hiszpańskich, Ibaneza i Unaumuna, 
dotyczące stosunków politycznych we współ 
czesnej Hiszpanji, przytacza z mich chara- 
kierystyczne szczegóły, ilustrujące despoly- 
czne rządy dwóch bratnich duchów: króla 
Alfonsa i dyktatora Primo de Rivery. 

Podajemy za Boyćm niektóre wyjąlki, 
slreszczające publikację Ibaneza: Alfons 
XIII.: 

Dzięki djabelskim machinacjom udalo 
się Alfonsowi wytępic opozycję. Hiszpanja 
dzisiejsza jest pod jarzmefa. Nie może mó- 
wić: ma knebeł w ustach: Nie może pi- 
sać: związano jej race! 

Armja, złożona z samych żandarmów 

irzyma kraj pod butem; 

w razie potrzeby będzie można uspokoić 
ttum anitrał jezami. Hiszpanja jest kobietą, 
uwięzioną w pokoju, którego ściany obilo 
materacami, żaden krzyk nie przedostanie 
się na zewnątrz. Wszystsie dzienniki przed 
wydrukowaniem przechodzą przez prewen- 
cyjną cenzurę militar nego dyrektorjatu. Mi- 
litaryzm chce zrobić z pisarzy niewolników. 
Uczony. który napisze dzieło matematyczne 
lub filozoficzne, musi je wręczyć do ocen- 
zumowania oficerowi. Myśl jest poddana ka- 


prysom cenzora i jeśli książka nie służy 
interesom dyreklorjatu, może bez końca o- 
czekiwać na druk. Zaden kraj zachodniej 
Europy. nawel Rosja carska. nie był nigdy 
w podobnej syluacji. 


Alions XL. nie zadowalnia się lem, że 
dest królem. Pragnie być także „pierwszym 
żołnierzem Hiszpanji. pierwszym rolnikiem, 
pierwszym marynarzem. pierwszym spor- 
towcem. Pod względem gadulstwa przewyż- 
sza swego mistrza, Wilhelma. Jak taktowne 
są te oratorskie wystąpienia, dowodzi mowa 
królewska w Watykanie. Reprczentanci 
Iiszpanji w Marokku, chege nakłonić ple- 
miona Riffów do poddania się, zapewniali, 
że: Hiszpanja., tak jak Francja i Anglja, bę- 
dzie szanowała religję mahometańską. 


Tymczasem jezuita Torres napisal ela- 
borat o misji katolickiej Hiszpanji wśród 
mahomelan, elaborat dyszący fanalyzmem 
religijnym do tego slopnia, że nawet sam 
papież miał podobno pewne zastrzeżenia. 
Abd-cl-Krim skorzystał z doskonałej okazji. 
Mowa Alfonsa zoslała przełożona na język 
arabski i w tysiącach egzemplarzy rozrzu- 
cona wśród plemion marokańskich. Skutki 
nie dały na siebie długo czekać. — Wojna 
przybrała charakter „wojny świętej”, roz- 
szerzyła stę ma zachodnią część Marokka... 


tysięcy trupów hiszpańskich. 


Jezuici uzyskali wyłączne prawo naucza- 
nia religji w szkołach i na uniwersytetach. 
oraz ciekawe rozporządzenie, według któwe- 
go świątynie wvznań niekatolickich muszą 
sią mieścić w olicynach domów. Od s! trony 
ulicy nie wolno ujawniać ich istnienia naj 


mniejszym znakiem. Maluczko, a wrócimy 
do pięknych czasów św. Oficjum — pisze 


Ibanez. 

Alons XIII, pragnąc zniszczyć ustrój 
parłamentarny, aby w konsekwencji stać się 
monarchą absolutystycznym, rozbi! chytrze 
na frakcje dwie główne partje konstylu 
cyjne: liberałów i konserwatystów. według 
maksymy jezuitów. Kraj, moralnie zdepra- 
wowany przez monarchję, wstrząsany cią: 
głemi ruchami separatystycznemi, chorują- 
cy ha brak większości parlamentarnej i rzą- 
dzony przez ministrów, którzy byli zajęci 
jedynie asekurowaniem swoich slanowisk, 
zbliżał się do cuiny. Biedny kraj był dla 
Alfonsa XIL! czemś w rodzaju pudelka z o- 
lowianem* żołnieczykami sprzedawanemi na 
bazarach. Na bankiecie dyplomatycznym w 
Algeciras uczyniono Hiszpanji podarunek z 


kości, której niki ugryźć nie mógł. danc 
krółowi protektorat nad plemionami Rif- 


fów. t zn. nad krajem, gdzie sultanie maro- 
kaúscy w biegu stuleci daremnie starali się 
zaprowadzić swoją władzę. Król przyjął 
skwa pliwie podarunek, chciał bowiem po- 
kazać światłu, że nie będzie gorszym wo- 
dzem naczelnym niż Wilhelm. W ten sposób 


zaczęła się wojna mavokańska. najbardziej 
absurdalna wojna w historji. — Po szeregu 


klęsk Alfons. prowadzący operacje z Ma- 
drytu. porozumiał się za płecami ministra 
wicehrabiegc Eza, z gubernatorem Melilli 
Silvesirem co do przeprowadzenia błyska- 


wicznej operacji. „Strategja królewska była 
bardzo prosta. Iść ciągle naprzód, ciągle 


naprzód, przez całe terytorjnm Riłfów, aż 
do zatoki Alhucemas. Dzień zwycięstwa nie 
nastał nigdy. Silvestre połeg!. wraz z nim 
zginął kwiat armji hiszpańskiej. 

W ciągu ostalnich pięćdziesięciu lat je- 
dyncm zajęciem monarchów hiszpańskich 
było schlebianie armji. W Hiszpanji moż- 
na dyskutować o wszystkiem, nawel i isl- 
nieniu Boga, lecz 


cywii, który ośmieli się poddać w wytpit- 
wość czyj: wojskowego, idzie do więzienia 


i pod sąd wojenny. 

Rewolta Primo de Rivery w Madrycie i 
Barce!onic była właściwie rewoltą oficerów, 
rozpanoszonej kasty, która czując, jak bar- 
dzo jest potrzebna monarchji, żąda dla sie- 
bie bezczelnie coraz to nowych przywilejów. 
Pierwszymt aktem dyktatora było wydanie 
maniłesiu. w którym oznajmia, że 
każdy denuncjator może być spokojny o 

nmicujawnienie swego nazwiska. 
Donosy: posypały się jak z rogu obfitości. 
Szereg ministrów, polityków, dziennikarzy 
i literatów salwowało się ucieczką do Fran- 
cji lub Ameryki Południowej. Hiszpański 


Mesjasz. zostawszy sam na placu, zajął się 
kopjowaniem Mussoliniego. 
swoii sobie tylko jego gesty. 


Niestety, przy- 


Skład prezydjum klubu „jedynki“. 


WARSZAWA, 24 HI. (AW.). Według 
koncepcji przyjętej na onegdajszem posie- 
dzeniu posłów „Jedynki“, które odbyło się 
w mieszkaniu pulk. “Sławka prezydjum klu- 
bu parlamentarnego „Jedynki“ ukonstytu- 
uje się w następującym składzie: prezes 
pułk. W. Sławek, wiceprezesi J. K. RadziwiH 
(Prawica Narodowa), Kościałkowski (Par- 
tja Pracy, Lechnicki (Związek Naprawy 
lizpitej ). "Bojko (Jedność Ludowa) i ewen- 
lualnie Targowski (Str. Pracy Zachowaw- 


czej ). Sekretarzem klubu ina zoslać posel 
Barański, skarbnikiem zaś pos. Zdzisław 


Stroński. (zw. Naprawy Rzpltej). 


— 2 
sis 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Ceremonjał otwarcia Sejmu. 


Przewodniczy najstarszy wiekiem, sekretarzują najmłodsi 


wiekiem 


WARSZAWA, 24 III. (tel. wł. ). Ceremo- 
njał otwarcia sejmu i senatu odbędzie się 
ściśle wedle regułaminu oraz według prze- 
pisów ustalonych przez szefa protokołu dy- 
piomatycznego p. Przeździeckiego w poro- 
zumieniu z kancelarją cywilną i kancelarja 
sejmową. — Według wegulaminu obrad na 
pierwszem posiedzeniu sejmu przewodniczy 
powołany przez Prezydenta jeden z 3 naj- 
starszych wiekiem posłów, który zaprasza 
z A maki posłów 2, RYSA wie- 
NI ERDRE 


posłowie. 


kiem. na tymczasowych sekreliwrzy. Senjot 


urzęduje aż do wyboru marszałka a se- 
krelarze lymczasowi. aż do wyboru sekre- 
targy. 


Najstarsi wiekiem w obecnym sejmie są 
pos. Krempa ze stronnictwa Stapińskiego 
lal 73. pos. Bojko z bloku wspołpracy z rząj 
dem lal 70, pos. Trąmpczyński, lat 67. 


Najmłodsi wiekiem w obecnym sejmie sa 
pos. Nowek z Wyzwolenia lat 26 i tow. Du- 
bois lal 27. 


Nowa afera kontrabandy 
materjałów wojennych. 


Tajemniczy transport zatrzymany na pogranicznej 
stacji w Jugosławji. 


BIAŁOGRÓD 24. 3. (Pat). „Politika“ donosi 
z Suboticy, że na dworcu tamtejszym jugosłowiań- 
skie władze graniczne zatrzymały transport zło- 
żony z 22 wagonów, pochodzących z Włoch, a 
przeznaczonych, jak to wskazywa:y listy przewo- 
zcwe, do Rumunji, drogą przez Veliką Kikindę. 
Widoczne na wagonach atesty wskazywały, że 
ładunek zawiera materjały wybuchowe. Podobny 
transport, złożony również z 22 wagonów, prze- 
szedł przed kilku dniami przez Subołicę, przyczem 
pochodził taksamo z Włoch i był skierowany do 
Rumunji. |ugostowiańskie władze graniczne mając 
pewne podejrzenia co do kierunku transportu, o- 
pieczętowały wagony i powiadomiły o tem wła- 
dze wojskowe. Tor kolejowy, na którym znajdują 
się wagony, strzeżony jest przez straż wojskową. 
Naczelnik stacjj w Suboticy, jak również komi- 
sarz pełniący służbę w tem mieście, odmawiają 
udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień. Komisja rze- 
czoznawców białogrodzkich przybędzie w dniu 
dzisiejszym do Suboticy w celu zbadania ładun- 
ku, zakwestionowanych wagonów i ustalenia, czy 
ma się tu do czynienia z kontrabandą materjału 
wojennego. 


BUDAPESZT 24. 3. (bat). Weg. Ag. Telegr. 


podaje z wiarygodnego źród.a następujący komu- 
nikat: Niektóre pisma zagraniczne podaly na pod- 
stawie wiadomości bjałogrodzkich, że na stacji ju- 
a UPEN Subotica a a wago- 


nów idących z Włoch do Rumunji, 
znaczną ilość materjałów wybuchowych. Z faktu 
tego, (że trensporl był skierowany do Suboticy, 
pisma białogrodzkie chcą wycjągnąć wniosek, że 
był on przeznaczony dla Węgier. Jednakże to, 
że Sutetica znajduje się w pobliżu granicy we- 
gierskiej, nie może być podstawą wysuniętego 
przez jawną nieżyczłiwość podejrzenia, iż Węgry 
mają coś wspólnego z tym transportem. Subotica 
nie jest stacą graniczną jugosłowiańsko-węgjerską. 
Transporty z zachodu idące przez Jugosławię do 
Rumunji, kieruje się wzdłuż: ljnji kolejowej głównej 
i obowiązującej w iym wypadku, Lublana—Brod—- 
Subotice— Venta— Veliki Kikinda. Linja ta nie sty- 
ka się wzale z terytorium węgierskiem. Transpor- 
ty więc w ciągu całej drogi znajdują się pod zarzą- 
dem administracji koleji jugosłowiańskich i wła- 
dze węgierskie nie mają a nawet nie mogłyby mieć 
żadnego wpływu na kierunek i marszrutę, które 
są wyznaczane wyłącznie przez władze jugosło- 
wiańskie. 

BIAŁOGRÓD - 24. 3. (Pat). Do Suboticy u- 
daje się dziś specjalna komisja dla przeprowadze» 
nia śledztwa w sprawie wykrytego ostatnio trans- 
portu materjałów wybuchowych. Gdyby stwierdzo- 
no w tym wypadku przemytnictwo broni, postą- 
pionoby w ten sam sposób, jak swego czasu w 
sprawie afery w St. Gothard. 


zawierający 


„Orbis“ pod nadzorem sądowym. 


WARSZAWA, 24 III. (tel. wł.). Dowia- 
dujemy się. iż w ciągu najbliższych dni ma 
być ustanowiony madzór sądowy nad „Or- 
bisem” [Ministerstwo komunikacji zabezpie- 
cza swe należności z któremi „Orbis“ zalega 


Zywioł szaleje. 
Pastwą płomeni padają osiedla i życia 
ludzkie. 


Wczoraj przedpołudniem wybuchł pożar we wsi 
Czerczyki, pow. jaworowskiego. Pastwą płomieni padło 
106 budynków, przyczem spaliła się jedna kobieta 
wraz z dzieckiem. 

W Brzozowie, pow. Nisko, spaliły się zabudo- 
wania 4 gospodarzy, przyczem zyinął w płomieniach 
70-letni starzec, oraz pewna kobieta. 

W Ojcowskiej Górze, koło Drohobycza pastwą 
płomieni padiy budynki 8-miu gospodarzy. 


ZAMORDOWANIE MATURZYSTY. 

BERLIN, 24. marca. (AW). 19-letni maturzysta 
Daube, który wracał z bankietu pomaturalnego został 
o 4-tej nad ranem zamordowany przed domem rodzi- 
ców w Westfalji. Ponieważ nie posiadał przy sobie 
żadnyca pieniędzy i był synem niezamożnych rodziców 
przyczyna morderstwa ma tło tajemnicze i nie została 
dotychczas wyjaśnioma. 


od 25 r. Do „Orbisu* delegowany został 
urzędnik ministerstwa komunikacji, który 
czuwa nad wpływami. Układy z grupą Fi- 
nansową polsko-włoską na wazie zostały, 
przerwane. 


Obrabowanie fabryki łódzkiej. 


ŁODŹ, 24 III. (AW.) Nocy dzisiejszej 
do kantoru fabryki Nayzel i Ska przy ul. 
Gdańskiej 130 zakradłi się złodzicje. Po 
rozpruciu kasy pancernej starego typu i. 
zw. rakiem. złodzieje zabrali jej zawartość 
w sumie 21.000 złotych gotówką, oraz 500 
dolarów oraz blankietów wekslowych i ma- 
rek stemplowych na.sumę 1.000 złotych. 
Policja posiadając odciski palców złodzieji 
wszczęła energiczne dochodzenia. 


OBRADY KLUBÓW PARLAM. „PIASTA. 

WARSZAWA, 24 III. (AW.) W ponie- 
działek odbędzie się tu posiedzenie klubów 
sejmowego i senackiego PSL Piasta. Na 
porzadku dzienaym posiedzenia wybór 
władz klubów parlamentarnych Piasta, oraz 
kwestja taktyki w sprawie wyboru marszał- 
ków, jako kandydatów na stanowisko pre- 
zesa klubu parlamentarnego wymieniają pp. 
Witosa i Rataja. 
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„Nie chodzi o Polskę". 


Echa proklamowania państwa polsk. 
6. XI. 1916 r. 


BERLIN. 24 II. (AW.). Ostatnia pubie 
kacja specjalnej komisji parlamentarnej ba- 
a. przyczyny przełomu niemieckiego w 

1918 zawiera również szereg dokumentów 
EAREN y się do proklamowania przez 
obu cesarzy utworzenia państwa polskiego. 
Dokumenty te stwierdzają raz jeszcze praw- 
dę historyczną. że. dla Niemiec proklamo- 
wanie państwa polskiego było jednym ze 
środków mających umożliwić im. wygranie 
wiojny. I tak Beseler w telegramie z 3 
paździer. 1916 r. zaznacza: „W całej tej 
kweslji polskiej nie chodzi o Polskę, lecz o 
bezpieczeństwo Niemiec i ich hegemonję 
na wschodzie”. Podobnie wypowiada się w 
swych listach gen. Ludendorff. 


C. K. W. P, P. S. 
WARSZAWA, 24. marca. (Tel. wł.). Posiedzenie 
C. K. W. P. P. S. odbędzie się w środę, dnia 28. bm. 
o igodzinie 5-tej. M 


POSIEDZENIE KOMISJI PARLAM. Z. P. P. S. 


WARSZAWA, 24 III. (tel. wł.). Posie- 
dzenie Komisji parlamentarnej Z. P. P. S. 
odbędzie się we wtorek o godz. 12-tej w 
sejmie Na porządku dziennym, sprawa wy- 
boru prezydjum sejmu i senatu. Po otwar- 
ciu sejmu i senatu tego dnia 27 wieczorem. 
odbędzie się dalszy ciąg posiedzenia poświę- 
conego taktyce, programowi i pracy Z. P. 


. a?e l f | 


PREZYDENT POWRACA W PONIEDZIAŁEK 
DO WARSZAWY. 


WARSZAWA, 24 III. (tel. wł.). Prezy- 
dent „który wyjechał onegdaj na kilkudnio- 
wy odpoczynek do Spały, powraca prawdo- 
podoknie w poniedziałek. 


ZEBRANIE TOW. SENATORÓW. 
WARSZAWA, 24. marca. (Tel. wł.). Zebranie tom 
warzyszów senatorów odbędzie się we wtorek dnia 
27. bm. o godz. 11*30 w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie. 


KONFISKATA „MASZYNISTY*. 
WARSZAWA 24. 5. (tel. wł). Dziś skonfi- 
skowany zcstał z rozporządzenia komisarza rzą- 
du miasta Warszawy Nr. 6 „Maszynisty”. 


ZJAZD WOJEWODÓW. 
WARSZAWA, 24 III. (AW.). Dziś przy- 
byli tu wojewodowie: wileński p. Raczkie- 
wicz. kielecki p. Korsak i lubelski p. Re- 
miszewski. Przyjazd ich stoi w związku ze 
sprawami slużbowemii. 


GEN. SIKORSKI W WARSZAWIE. 
"WARSZAWA, 24 III. (AW.). Dziś rana 
przybył tu gen. Wł. Sikorski i zamieszkał 
w swej willi przy ul. Belwederskiej 8. 


P. KORFANTY A IV. BRYGADA. 

WARSZAWA 24. 3. (tel. wł). Jeśli weżmierny 
do ręki ostatni Nr. „Polonji” widzimy z nich, że 
p. Korfanty bez trudu i mozołu, dokonałby. ak- 
cest do IV-tej brygady. Choć nie mamy już złu- 
dzeń, nie chcemy jednak wierzyć, by znalazłoby 
się dla niego miejsce przyłulne nawet w IV-tej 
brygadzie. Chociaż kto wie... 


P. OLSZOWSKI OPUSZCZA BERLIN. 

WARSZAWA, 24 III. (tel. wł.) Poseł 
polski w Berlinie p. Olszowski opuści Ber- 
lin dopiero po wyborach do Reichstagu, 
poczem pojedzie na nowe stanowisko w An- 
gorze. W kołach politycznych jako następcę 
p. Olszowskiego wymieniają dyrektora de- 
partamentu p. Jachowskiego. 


STARCIE SCHUTZBUNDU Z HEIMWEHRĄ. 

CELOWIEC 24. 3. (Klagenfurth) ` (Pat). W 
miejscowości Feldkirchen doszło wczoraj wieczo- 
reni do starcia między republikańskim Schutzbun- 
dem a chrześci;ańsko-soc ainą Heimwehrą. Człon- 
kowie Heimwehry usiłowali rozbić zgromadzenie 
socjaldemokratyczne, na którem przemawiał dr. 
Dannenberg. Przeciwko Heimwehrze wyruszył 
wówczas Oddział Schutzbundu. W czasie starcia 
12 osób odniosio rany, w tej liczbie kilka ciężkie. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Województwo pozbawia bezprawnie pracy robotników. 


80 robotniczych i urzędniczych rodzin przed widmem głodu. 


Powszechne zaumienie wywołała wieść, że 
p: Wojewoda zarządził przymusowe zamknięcie 
rafinerpi nafty i olejów mineralnych, znajdującej 
się na Zniesieniu. 

Zarządzenie to, spowodowane pono przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, nie może wska- 
zać na dostateczne powody prawne i jest tulko 
tnanewrem taktycznym, ztmierzającym do zmusze- 
nia tej rafinerjj do przystąpienia do Syndykatu 
Naftowego! 

Niezbadane są drogi, któremi chadza p. Mi- 
nister Przemysłu i Handlu. Dla poparcia powszech- 
nie krytykowanej naftowej polityki Rządu, sięga 
się do zarządzeń, które stawiają około 80 ro- 
dzin pracowniczych, a zatem kilkaset osób przed 


upiorem widmem głodu! 

Wyborcy, którym prasa sanacyjna suggero- 
wała w czasie akcji wyborczej, że Rząd troszczy 
się o dolę warstw pracujących, ocenią należycie 
te przyrzeczenia. 

Drożyzna wzrasta z dnia na dzień, a o 
wzrost bezrobocia zatroszczył się tutaj Rząd w 
sposób niesłychany. Byle tylko kapitał dostał dy- 
widendę. 

Jak słyszymy, wyjeżdża delegacja robotnicza 
z protestem do Władz Centralnych i liczyć może 
na poparcie warstw pracujących, zaś Zarząd 
Spółki Akcyjnej również nie zamierza pogodzić 
się z zarządzeniem, sprzecznem z obowiązującemi 
przepisami. 


Z działalności socja 


aści socjalist, gminy wiedeńskiej. 


(Korespondencja własna). 


WIEDEŃ, 22. marca, 


Dziaralność socjalistów wiedeńskich wzbudza po- 
dziw u przyjaciół i wrogów, a że ci ostatni patrzą z 
zawiścią i z zazdrością ma ustawicznie wzrastające 
uznanie dla pracy socjalistycznej i potężniejący ruch 
robotniczy, świadczą czyny zbrodnicze reakcji: mora 
na radnym Miilierze i ostanio zamach na burmistrza 
Karola Seitza, Wyrazem słownym bezsilnej złości tych 
warstw, było powiedzenie jednego z nader wybitnych 
wodzów reakcji, iż cała ta praca to „kosztowna de- 
magogja*. „Kosztownią demagogją" są wedle tych 
panów, mieszkania dla łudu, bielizna dja noworodków, 
opieka lekarska dla dzieci szkolmych, ogrody dja dzie- 
ci roboiników, schroniska, obiady dla głodnych itd. 

Socjalistów wiedeńskich nie ziębią syki reakcji. 
Wytrwale budują i podnoszą dobrobyt ludowy. 

„Oto kilka tylko «cyfr: 

W bieżącym roku wyda gmina 
ka podniesienie dobrobytu ludowego okrągło sto mii 

l jonów szylingów. 
(W roku 1923 wydała 253 miljonów). Z kwoty tej o- 
trzyma stałą zapomogę 41.000 ludzi. 9.000 żyje w 
domach dla starców. Każdy osiemnasty człowiek jest 
Lizymywany przez gminę, Z mieszkańcami tych do~ 
mów obchodzą się znacznie lepiej, niż przed wojną; 
praca ich bywa wynagradzana. Koszta utrzymania je- 
dnej osoby wynoszą 1550 szylingów rocznie. Azyle dla 
bezdomnych frekwentują dziennie 1,800 ludzi. Otrzy= 
mują bezplatnie kwaterę, kolację i śmiadanie, W 34 
poradniach dla matek, uuziela się miesięcznie 1500 
kobietom porady. Dzieci nieślubne dostają się pod 
opiekę gminy: W roku 1922 opiekowała się ona 6.800 
dzieci, w r. 1927 — 21.800 dzieci. Dzieanie funkcjo- 
nuje na mieście 198 opiekunek, które dbają o do- 
bro dzieci. Kwota, którą gmina wyda w bieżącym 
roku na opiekę nad dziećmi wyniesie 40.000 szylingów. 
Wszystkie malki bez względu na stan majątkowy, 
znajdujące się w 6smym lub dziewiątym miesiącu 
brzemienności, otrzymują bezpłatnie jeśli się o to 
oczywiście ubiegają — wyprawę dla noworodków. 
Koszta tej akcji wyniosą w r. bież. 150.000 szył. 
Dzięki tej akcji 
małcje Śmierte.mość dzieci, 

W soku 1915 wynosiła ona 15 proc, w roku 1926 
tylko 8 proc. jestto bezsprzecznie znaczny postęp. 

Dzieci, narażone na złe wychowanie z powodu al- 
kaholizmu rodziców lub ich miemoralnego trybu ży- 
cia, znajdują opiekę w domach dla dzieci. Takich 
domów jest sporo. a jedeh z fich znalaz; pomieszczenie 
w gmachu, który dawniej był własuością Habsburgów. 
Na frontonie jego widnieje napis: 

Kto buduje dzieciom pałace 
ziemie. 

Takich dzieci było w roku 1925 —- 1.493, w roku 
1927 już 3.989. Eggenburg, dawniej osławiony zakład 
,poptawczy, strącił swą smutną sławę i znaczenie o 
tyle, iż persona! opiekuńczy nie rekrutuje się już wię- 
cej z kapwali z trzciną w diops i z zakomnid z .różań- 
cem, lecz z nauczycieli i pedagogiczek dbających 
szczerze i umiejętnie o cielesny i umysłowy rozwój 
powierzonych im dzieci. Takich zakładów jest lo z 
3.214 łóżkami. Przed 'wojną było 13 ogrodów dla dzie- 
cii dzisiaj jest już 103. Jako uzupełaienie szkoły 
założono schroniska; tuch jest 35 z 30- placami za- 


butzy mury wię- 
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bawowymi i łyżwiarskimi, na których dzieci szkol- 
ne spędzają wolne od: nauki chwile. Opieka nad dzieć- 
mi wyklucza cierpienie (głodu u dzieci: dziennie karmi 
się 16.000 dzieci, 
piatnie, We Wiedniu jest 520 szkół, do których u- 
częszczą 555.000 dzieci. Koszta utrzymania tych 
szkół, wynoszą 67.1 miljona: szylingów, 13 klinik den- 
tystycznych dba o zdrowotność uzębienia dzieci, aż 
do opuszczenia przez nich szkoły. 

W cell umożliwienia dzieciom uzyskania wy- 
kształcenia wyższego rozdzielone zostaną w w. bież. 
stypendja w liczbie 800. Wietką wagę przywiązuje 
gmina, 

dv zwalczania jgrużicg. EPA 
Posiada y wielkich poradni z 2350 łóżkami, których 
koszta wynoszą rocznie 4,170.200 szylingów. Smier- 
teliość z powodu tej choroby wynosiła przed wojną 
30.1 proc., dzisiaj tylko 20 proc. 

jako curiosum jest fakt, iż przy pomocy gminy, 
założono kursy oświatowe, dla robotników, pod kie- 
rowąictwem dr. Wandy Lanzer z celem przygotowa= 
nia ich do matury. Onegdaj e 
dwudziestu kilku *obotników zdało maturę — gim- 

nazjalrą, 

Powyższe cyfry, to tylko znikomy fragment z ob- 
fitej liczby akcji zarządu (gminy wiedeńskiej, Zobra- 
zowania gigantycznego ogromu tej działalności do- 
konać może tylko przyszły historyk. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę 'z tego ogromu wszechstronnych akcji 
tylko 

budowie gming, 

to one same w liczbie 484 domów z 40,000 mieszkań 
starczą za monumentalny pomuik pracy socjalisty- 
cznej, widomy dla przyszłych pokoleń a generacja do~ 
wastająca w hygienicznych mieszkaniach, korzystająca 
z tysiącznych akcji oświatowych, zabawowych, ką- 
pielowych etc. etc. będzie żywym pomnikiem zapo- 
biegliwości i dbałości o dobro potomstwa ludu. 

'_ Działalność ta jesi możliwą dlatego, bo dwie trze- 
cie ludności Wiednia, darzą swoją reprezentację so- 
cjalistyczną, swych posłów zaufaniem! i żywią ku nim 
uczucia Bzczerego przywiązania: 


K. H-N. 


LICYTACJE W BANKACH w najbliż- 
szych dniacn. Kto nie chce stracić swego zastawio- 
nego przedmiotu, zgłasza się do firmy zegarm. 
ANSTREICHERA, Lwów, ul. Kazimierzowska 
L. 5, który wykupuje przedmioty zastawione i do- 
płaca do najwyższej wartości. Stare zęby kupuje. 
UWAGA! Adres, Kazimierzowska 5. 


Wycieczka czechosłowacka do Warszawy. 


WARSZAWA. 24. marca. (A. W.) Prezydjum ma- 
gistratu zaakceptowało program przyjęcia wycieczki 
118 pracowników społecznych z Czechosłowacji przy- 
bywającej do Warszawy na 2., 5. i 4. kwietnia b. r. 
Dnia 2. kwietnia odbędzie się konferencja w celu za- 
pozmania działaczy czeskosłowackich z działalnością 
magistratu w dziedzinie oswiatowo- kulturałnej i o- 
pieki społecznej, Dnia 3. kwietnia goście będą na 
przedstawieniu w Operze. Na cześć przyjezdnych od- 
będzie się również przyjęcie w ratuszu. 


z tej liczby 80 proc. zupełnie bez- | 
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Jest mita Wa wszystkich! sprawa esteret 
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zakis przeciję czadu LMUISJĘJCOffa, zà wierającą WIFE- 

minya ofrzymasz zadziwiające wyniki Erzutefe 
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yte orygina /nej Emulsji Scotta. 


KW PARAWAN 


M poglady na nalżcistno 


Dr. Havelvek Ellis, jekarz i znany angielski pie 


! sarz socjalistyczny, wypowiada się w kwestji małżeń- 
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stwa w londyńskim „The Saturday Review" 

W ostatnich czasach, coraz wyraźniej zarysowuje 
się zmiana zapatrywania na małżeństwo, coraz głęb- 
sza i- poważniejsza analiza małżeństwa już pod ką- 
tem widzenia tego nowego zapatrywania. 

Nowe ujęcie moralne małżeństwa jest natury zna 
cznie poważniejszej, bowiem opiera się na nowym 
światopoglądzie i ujmowaniu życia. Dawniej miejsce 


| płci i małżeństwa w życiu mężczyzny oznaczone było 


wyraźnie przez niższość socjalną i prawną kobiety. 
Dawniej tedy składanie na kobietę odpowiedzialności 
natury seksualnej uważane było za niehonorowe. Ko- 
bieta nie mogła ponosić tych odpowiedzialności, brał 
je fedy na siebie mężczyzna. Dziś jednak, gdy kobiety 
same są w stanie brać na siebie tego rodzaju odpowie- 
dzialiość, przeżył się ów 'rycerski ideał mężczyzny 
już mie tylko w oczach kobiety, ała i w oczach same- 
go mężczyzay. 

Przeobrażenia. którym podlega małżeństwo, do- 
tyczą przedewszystkiem zagadnienia rozwodu i wy- 
rażają się w coraz większej łatwości jego uzyskania. 
Rozwody zdobywają coraz więcej terenu we wszyst- 
kich krajach cywilizowanych, nie tyłko o tradycji pro- 
Testanckiej, lecz również w tradycji katolickiej. 


Rozwód jest podkresleniem indywidualności, 
(wolności i prawdy w przeciwieństwie do fikcji nadają- 
cej małżeństwu dostojeństwo ślubowania, które mo- 
cniejsze jest od życia. 

Małżeństwo wozwiązalne jest również fikcją i 
podkreśla ono pociąg wzajemny dwojga nawet ko- 
chających [się ludzi i zdaje ich tylko na siebie. Jest to 
fikcja romantyczna, którą życie przekreśla. 

Przez uznanie obu tych fikcji, tracimy być może 
wiele, lecz zyskujemy jeszcze więcej; zabezpiedzamy 
się przed rozczarowaniami. Małżeństwo staje się 
wtedy reotyczną przyjaźnią, oparią na obopólnej 
szczerości i ufności. Konsekwencją tego jest giębo- 
kie i subtelne zrozumienie się wzaiemne, które jest 
również gwarancją przeciwko niewierności. 


Dotarliśmy do odwiecziiego zagaanienia zazdrości, 
Wiarołomstwo nie jest już dziś tematem do tragedjj; 
jest ono raczej materjałem do komedji. Mimo wszystko, 
jednak uczucia się nie zmieniają, Zazdrość jest uczu- 
ciem najnaturałniejszem, tkwi ono w naszym zwierzę” 
cymi wprost instynkcie. — Należy walczyć z zazdro- 
ścią, Niema dla niej miejsca w nowoczesnem małżeń- 
stwie, Miłość jest sztuką. Trzeba ją zgłębić, by zbu- 
dować szczęśliwe małżeństwo. 

z Z TO ZZOZ) 


Zakupy złota zagranicą. 


WARSZAWA. 24. marca. (A. W.) Bank Polski 
zakupił ostanio w Londynie nowy ładunek złota na 
sime 155.000 fuatów, szterlingów. W ciągu b. m. 
zakipi Bank Polski nowy transport złota w Sta- 
nach Zjednoczonych na sumę 1 miljona dolarów. Do- 
konanie tych zakupów złota stoi w związku z posta- 
nowieniami statutu Banku Polskiego, przewidującego, 
że pokrycie złotem będących w obiegu banknotów, nie 
powinno być niższe, niż 30 procent. 
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FRANCISZEK HOFFMANN 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Z doli i niedoli 


pracowników gminnych król. stoł. m. Lwowa. 


Historyczny tys organizacji. 


Taką samą metodą złamano umowę w M. Z. 
Pogrzebowym. Tym pracownikom oświadczono, że mu- 
szą być zredukowani, a kiedy Związek zaprotesto- 
wał przeciw tej metodzie, na własną rękę zmieniono 
szemat, pomimo umowły i listy imiennie zaszeregowa- 
nych. (W dniu 17. 11. 1927, wysłano z Magistratu pi- 
smo do Dyrekcji M. Z. Pogrzebowego z poleceniem 
ażeby do 19. 11. 1927 do godziny 12-tej w południe 
sporządzić i przesłać pierwszemu Wydziałowi wy- 
kaz personalu z podziałem na kategorje: 1) urzęd- 
nicy. 2) personai pomocniczy kancełaryjny, 5) per 
sonal robotniczy fachowy, 4) personal robotników nie- 
kwalifikowanych, 5) personal przygodnie zatrudnior 
nych — z tem, że należy podzielić personal na stałych 
i dziennych. | [a 9 a | i 

Zarząd Związku śledził, co właściwie uczynią 
ci panowie. I mimo, iż od czasu tego pisma upłynęło 
trzy miesiące, to jednak żadnego „czynu“ w tym kie- 
runku niema. Nie przeszkadza nam to jednak, ażeby 
zapytać publicznie tych panów: co się stało z urlo- 
pami pracowników za lata ubiegłe? Przy lada sposo- 
bności poprosimy komisarza rządu p. Strzeleckiego, 
ażeby zażądał wykazu z Zakładu Pogrzebowego , któ” 
rzy pracownicy mieli urfapy w r. 1927. Sądzimy, że ur~ 
lopy są (gwarantowane ustawą, i nie wolno groźbą re- 
dukcji odstraszać ludzi od urlopów, bez względu czy 
to by był p. H., czy też L. *AĘ 

Tej samej metody użyto przy plantacji: ci, któ- 
rzy zażądali usjopu, zostali zupełnie zwojnieni, cho- 
ciaż tłumaczono im, że to musiało nastąpić z powodu 
zimy. Dlaczego właśnie zostają ci usunięci, którzy 
tpominają się o urlop, natomiast zostają ci, którzy ur- 
lopy darowują, zostanie chyba nie tajemnicą. Wszystko 
to, robi się świadomie, ażeby odstraszyć innych od u- 
pomnienia się o prawa wynikłe z ustawy.. Podobne 
metody używane są niemal, we wszystkich zakładach. 
Na interwencję Zarządu Związku w roku 1927, ówe 
czesne Piezydjum miasta dwukrotnie wydało rozpo- 
rządzenie, o prawach do urlopów dta Stałych praco” 
wników, jakoteż codziennych. Mimo to, jednak potrze” 
ba było kilkanaście razy interwenjować w najwięk- 
szym zakładzie, który na oddziale swym, na Persen- 
kówce, gdzie zatrudnia masę ludzi dziennych, jak 
gdyby ma paszaliku, przyznano z łaski po trzy dni 
ulopu, Dla charakterystyki przytoczymy, w jaki spo- 
sób odbywa się ten proceder pozbawiania praw za- 
gwarantowanych ustawą. Ażeby pracownik nie rościł 


© prasie sprzedajnej. 


sobie pretensji o urlop, każdego roku wymawia się ta- 
kiemu pracę na trzy dni, czyli nznaje się, za niebyłego 
w tym zakładzie, a 4-go dnia przyjmuje się praco- 
wnika na nowo do pracy. W ten sposób pracuje ta- 
ki pracownik kika lat, bez urlopu, a skoro się odwa- 
ży upommąć, urlop ten dostanie, lecz podiega reduk- 
cj. W ten sposób zyskuje się jeszcze, bo gdyby go 
wydalono mie przed urlopem, dostałby .zapłatę za 
dni 1%, I mic dziwnego, jeżeli w takich ciężkich czasach 
i beztobocia inni pracownicy, widząc, co ich czeka, 
darują tę socjalną zdobycz, gwarantowaną ustawą, by- 
leby pie stracić pracy. 

Zarząd Związku stojąc w obronie ich, nie jest 
w możności być na kadżdem miejscu, tem bardziej Kon- 
trolować, czy przepisy ustawy są przestrzegane. Nad 
tem 'winien czuwać inspektorat pracy. Zarząd wydał 
jednak ogłoszenie, przypominające pracownikom, a- 
żeby upominali się o swe prawa; wówczas nie ze- 
zwala się takich ogłoszeń wywieszać, bo zakłady 
cziją Się tem dotknięte. 

Zupełnie po drakońsku postępuje się w Zakila- 
dzie czyszczenia miasta, gdzie pan Masztalerz, za wie- 
dzą szefa, zniósł wózkarzóm wolną niedzielę, diatego, 
że oni mają urlopy, natomiast ulicznym biedakom wr- 
lopów nie udziela się wcale. Furmani przy zaszerego- 
wani., mieli wiiczane mieszkanie dlatego. że wiążą tak 
zwane porcje siana; obecnie ściąga się tym ludziom 
za mieszkanie, pracy się wymaga dłuższej, aniżeli okre- 
śla umowa, natomiast nie daje się tym biedakom za to 
żadnej rekompensaty. 

Na temat powyższy możnaby wiele pisać, uwa- 
żamy jednak, że pisanie to nie odniesie pożądanego 
skutku (a może!), naszkicowaliśmy jednak dla pa- 
mięci 'wytycznej przyszłemu Zarządowi Związku. Do 
wspomnianych powyżej szefów (o ile rozchodzi się o 
urlowy), najeży, ażeby zapoznałi się z tą ustawą, 
która nie mówi ile robotnik służy, tyłko ile jat pracuje, 
określenie zaś stały pracowji(« i ilość łat maeży do a- 
wansu, jakoteż do wysługi lat do emerytury. Wpra- 
wdzie tym panom wiadomem jest, że robotnik u maj- 
stra nie jest nigdy stałym, niema lat wysługi, tyłko 
wciąż jest prowizoryczny, to jednak z urlopu korzysta, 
wedle ilości przepracowanych lat. Przez ciekawość 
zapytujemy publicznie, wiele dni darowali dja dobra 
miasta ze swego urlopu panowie Szefowie i pod- 
szefowie, którzy tak czułe serce okazują dla dor 
bra gminy. I 


l I 


W. d'Ormesson oglosił w „Revue de Pa- | son ma ten stan faktyczny ? 


ris“ (Przegląd Paryski), artykuł, w którym 
informacje wielkiej prasy nazywa poważ- 
nem niehezpieczeństwem, ponieważ fałszo- 
waniem wypadków utrudnia się zbliżenie 
narodów i zatruwa międzynarodową atmo- 
sferę: | 

„Nieufność, która rozjątrza stosunki 
między narodami, w większej części spowo- 
dowana bywa sposobem, w jaki wypadki 
się przedstawia i interpretuje, aniżeli sa- 
mymi tymi faktami. Jak mówił Cambon, je- 
den z najświatlejszych świadków tragicz- 
nego momentu wybuchu wojny, Europa za- 
waila się w w. 1914 skutkiem lawiny fal- 
szywych wieści”. ` 

W dalszym ciągu mówi d'Ormesson: 
Jeśli dawniejsze wojny są wojnami kan- 
celaryj monarchów i rządów, to przyszła 
wojna będzie wojny dziennikarzy. Dzisiaj 
już ich bataljony odbywają wielkie ope- 
racje militarne, tak, że wydaje się, iź nikt 
tych Horacjuszów i Kuracjuszów powstrzy- 
mać nie zdoła. 

A przecież ani rząd niemiecki, ani fran- 
ski, które Świadome są wielkiej odpowie- 
dzialności, jaką dźwigają, nie cnce wojny, 
a tem bardziej nie chcą jej narody. 

Jakiż tedy środek proponuje d'Ocmes- 


Autor zdaje sobie sprawę, że to stano- 
wisko wielkiej prasy jest przedewszystkiem 


] następstwem jej sprzedajności 


i że ta sprzedajność prasy burżuazyjnej naj- 
silniej się zaznacza, gdy chodzi o stosunki 
"międzynarodowe, głównie o sprawę pokoju 
lub wojny. Żąda tedy, aby prasa była nie- 
zależna i sądzi, że klasy kierownicze powin- 
ny jej udzielać „bezinteresownego popar- 
cia“. 

Zawód dziennikarski nie powinien stać 
otworem dla pierwszego lepszego, lecz re- 
krutować się winien z pośród elity intellek- 
tualnej i moralnej. D'Ormesson stawia więc 
propozycję, by (renewa utworzyła wielką 
EK O informacyjną, kontrolowaną przez 
Ligę Narodów i 


stały trybunał prasowy. 


który miałby prawo wzywać przed swój 
sąd dziennikarzy, siejących fałszywe wiado- 
mości i wywołujących w ten sposób: mię- 
dzynarodowy niepokój, 

„Albowiem wolność prasy, to rzecz do- 
bra, lecz lepszą jeszcze jest Em po- 
koju“... i |” CKW w 
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Nr. 72 


Na te  enuncjacje Leon 
Bium: 

Poddanie petentów do zawodu dzienui- 
karskiego egzaminom, kontrolom, oznacza 
w |dzisiejszyrm stanic rzeczy zniszczenie 
wszelkiej niezależnej prasy. Przyznanie mię- 
dzynavodowemu jakiemuś - trybunałowi 
praw policji w stosunku do prasy — to 
pozbawienie rządów suwerenności, na któ- 
we iżadenby się nie zgodził. To są chime- 
ryczne pomysły. 

Co się zaś tyczy interwencji „klas pa- 
uujących* (celem zapewnienia prasie bez- 
stbonności i niezależności materjalnej, — 
to stwierdzić trzeba, że klasy burźuazy jne 
od dawna już „interwenjują” i 

tą interwencją uczyniły prasę sprze- 
dajną. 

Dzisiejszy stan prasy jest ściśle zwią- 
zany z panującym systemem społecznym. 

Sprzedajność jej rozpoczęła ‘się z Sy- 
stemem * skoncentrowanego kapitalizmu i 
wielkiego przemysłu. Prasa utraciła swoją 
miezałeżność lod chwili, gdy rękę na nią 
położyły „klasy kierownicze”; od ehwili gdy 
wydawanie wielkiego dziennika wymaga ol- 
brzymich sum i odkąd dochody z tajnych 
Źwódel stały się konieczną częścią budżetu 
wydawnictwa. 

Dzisiaj sprawa przedstawia się jeszcze 
gorzej, dzisiaj prasa sama jest gałęzią wiel- 
kiego skoncenirowanego przemysłu, zawia- 
dywaną przez trusty eksploatujące tak 
dzienniki agencje wydawnicze, jak, i fabry- 
ki papieru, lasy, drukarnie. 

Dzienniki są dla nich tylko pośreduim 
lub bezpośrednim sposobem spekulacji i 
zdobycia zysków. I one to wedle d'Ormes- 
sona miałypy walczyć o pokój, skoro wła- 
śnie kapitalizm sam: przez się jest stałem 
p” 205 = wojennem, ! 

Społeczeństwo ma taką prasę, na jaką 
zasluguje. 

Stanie się ona uczciwą i prawą, narzę- 
dziem porozumienia i zbliżenia narodów, 
w dniu, 7 , 

gdy przestanie nią rządzić kapitalizm. 

A godzina ta wybije dla niej w tym sa- 
mym czasie, co dla wszystkich kierunków 
pracy i myśli ludzkiej. 


P. T. Abonentów 


upraszamy o jaknajrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty. 


odpowiada 


Nasz eksport i. import 


w lutym br. 


Według tymczasowych obłiczeń Gł. U- 
rzędu Statystycznego bilans handlowy -za 
luty 1928 w. przedstawia się jak następuje: 

„Przywieziono jogółem 379.362 tonn o 
wartości 270.378 złotych, wywieziono zaś 
1.557.610 tonn wartości 197.823 zł, 

bierne saldo bilansu handlowego wynosi 
więc 72.555 zł. 

W porównaniu z danemi za styczeń r. b. 
dane powyższe wykazują zmniejszenie przy- 
wozu o 785 tys. zł, wywozu zaś o 20.591 
tys. zł. 

Zmniejszyi się przywóz artykułów spo- 
żywczych lo 3,440.000 zł., kauczuku i wyro- 
bów kauczukowych o 5,866.000 zł. Zwię- 
kszy! się natomiast przywóz nawozów sztu- 
cznych o 12.188.000 zł., skór, futer i t. d. 
o 2,313.000 zł. środków komunikacji o 
3,097.000 zł. ać; 

Zmniejszenie wywozu spowodowane zo- 
slało głównie spadkiem wywozu artykułów 
spożywczych o 3,510.000 zł, przyczem za- 
znaczyć należy spadek wywozu cukru i pa- 
szy, u wzrost wywozu jaj, trzody chlewnej: 
o 5.332.000 zł., materjałów i wyrobów drze- 
wnych o 7,728.000 zł, drewna okrągłego o 
1,299.000 gł., wreszcie wegla 'i produktów 
naflowych o 4,911.000 zł, z czego na we- 
giel kamienny, przypada 3,903.000 zł. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


r 


da z FEAR 


Plan inwestycyjny miasta bwowa. 


Budowa domów czynszow., szkól, dróg i kanałów. 


Gmina miasta Lwowa posiada olbrzymi 
majątek w lasach, ziemi ornej, folwarkach, 
budynkach. Majątek ten, przynoszący bar- 
dzo nikłe zresztą dochody, obliczany jest na 
ćwierć miljarda zlotych, gmina jednak nie 
zaciągału dotychczas prawie żadnych po- 
życzek. wychodząc z błędnego założenia, źe 
nie należy poźyczać na inwestycje miejskie. 
"Tak więc miasto jest dzisiaj wprawdzie pra- 
wie bez (długu (dług miasta wynosi około 
20 miljonów zlotych ), ale za to nie posiada- 
my porządnych bruków, kanałów, mamy 
walace się gmachy szkolne itp. 

Obecny tymczasowy zarząd gmiuy mia- 
sta Lwowa zdobywa się na pierwszy śmiel- 
szy kwok i zaciąga pierwszą pożyczkę na 
cele inwestycyjne. 

Wczoraj odbyła się w watuszu konferen- 
cja. prasowa na której p. kom. rządu Strze- 
lecki udzielał wyjaśnień 

w sprawie programu inwestycyjnego 
Gminy miasta Lwowa na rok 1928-29 obję- 
tego budżetem nadzwyczajnym ma ten okres. 
Budżet ten opiewa w wydatkach na kwotę 
31.936.798 zł. 

Budżetem nadzwyczajnym objęte są. 
1) inwestycje dające gwarancję, zysków, 
które nietylko wystarczą na opłacenia rat 
amortyzacyjnych i procentów, ale dadzą 
jeszcze nadwyżkę, która posłuży na spłatę 
amuitetów mierentujących się inwestycji. 

Do tej grupy nakeżą przedsiębiorstwa 
Gminy. jak Elektrownia, Gazownia, Wodo- 
ciągi, Rzeźnia miejska, haie largowe oraz 
inne rentujące się inwestycje Gminy jak 
meljoracje w imajątkach Gminy itp. Na te 
inwestycje przewiduje się kredyt do wyso- 
kości 12.593.798 zł tj. około 39 pr. ogólnej 
sumyi pożyczkowej. 

Wprawdzie inwestycje te w pierwszym 
moku budżetowym nie przyniosą dochodów, 
ale za te w następnym moku budżetowym 
dadzą już wydałną madwyźke, która wy- 
miesie w woku 1929-30 kwotę 794.200 zł., 
zaś w latach następnych 814.200 zł. 

2) Drugą grupę stanowią 

inwestycje, które nie dadzą nadwyżek 
na pokrycie innych nierentuiących się in- 
westycji. ale pokryją bądźto w zupełności 

De tej grupy należą: a) inwestycje na 
bądźteź częściowo własne anuitety. 
budowę domów mieszkalnych, na które pre- 
łiminuje się 4,809.000 zł. sb) automopiliza- 
cja taboru M. Zakł. czyszcz. m. 1,266.000 zł., 
c) urządzenie kąpieli stawowych w Zamar- 
stynowie 300.000 zł., d) automobilizacja taa 
boru M. Straży pożarnej 400.000 zł. Razem 
6,775.000 zł. co stanowi 21 proc. ogólnej 
sumy, pożyczkowej. 

Jak widzimy inwestycje dające nadwyż- 
ki oraz samowystanczalne stanowią razem 
60 proc. całej sumy pożyczkowej. 

3) Trzecią grupę stanowią 
inwesiycje, które wprawdzie bezpośrednio 
się nie rentują, ale przyczyniają się do oży- 
wienia i usprawnienia życia gospodarczego. 
a termsamem w dalszej konsekwencji do 
podniesienia ogólnego dobrobytu mieszkań- 
ców i ich siły podatkowej. 

Do tej grupy należą: a) inwestycje na 
drogi. na które preliminuje się 3,500.000 
zł. b; budowa kanałów 1,155.000 zł, c) 
budowa pawilonu na Wystawie w Pozna- 
niu 300.000 zł, d) zakupno gruntów 1,000 
tys. zl.. razem 5,955.000 zł. Suma powyższa 
stanowi 19 proc. całego kredytu inwesty- 
cyjnego. 

Razem z poprzedniemi inwestycje te wy» 
niosą 79 proc. całej sumy pożyczkowej. 

4) Wreszcie ostatnią grupę stanowią 

inwestycje nierentujące się. 

Do tych nałeżą: a) wydatki na szkoły, 
wy kwocie 3,430.000 zł., b) wydatki na nie- 
zbędne budynki dla administracji gminnej 
ma kwotę 53,184.000 zł. razem 6,614.000 zł., 


tj. ukoło 21 prot. 
wej. 

Wprawdzie inwestycje powyższe się nie 
renplują. nie mniej jednak są one konieczne 
i podyktowane względami: dobra publiczne- 
go. Na ogólną zatem sumę  pożyczkową 
przypada 79 proc. na inwestycje, których 
wentowność bezpośrednio i pośrednia jest 
zapewnioną a tylko 21 proc. na inwestycje 
nierentujące się. 


inwestycje w roku 1928-29 dadzą tyiko 
nieznaczne dochody natomiast już w roku 
1929-30 dadzą inwestycje dochodów — 
2,079.790 zł, co w porównaniu z anuite- 
tami w kwocie 3,060.100 zł, da różnicę 


ogóluej sumy pożyczko- 


980.310 zl. W latach następnych zaś dochód 
wyniesie 2,176.440 zł, co w porównaniu 
z anuilelami w kwocie 3,060.100 zł da róż- 
nicę 883.660 zł. Sumy to trzeba będzie za- 
płacić ze zwiększonych ogółnych dochodów 
Gminy i 
Anuitety zatem pożyczki zaciągnąć się 
mającej na realizację programu inwestycyj- 
nego na rok 1928-29 pokryte będą w prze- 
ważnej części z dochodów powstałych — 
wskutek wprowadzenia tych inwestycji. , 
Pozostałe sumy będą mogły być z ła- 
twością pokryte — z ogólnych wpływów ` 
podatków Gminy, z których znaczną zwyż- 
ką można się całkiem poważnie liczyć. Uzy- 
skanie bowiem kredytu na zrealizowanie 
powyższych planów inwestycyjnych przy- 
czyni się do wzmożenia ruchu budowlanego 
i stworzenia nowych źródeł pracy i handlo- 
wego: iobirotu. a tlemsamem do rozwoju mia- 
sta oraz podniesienia siły podatkowej mie- 
szkańców. | 


Zarzuty przeciw p. Schmalowi 
| przed sądem. s 


W dniu wczorajszym odbyła się rozprawa praso- 
wa w sprawie zarzutów podniesionych Swiego czasu 


przeciw Schmalowi — niedoszłemu kandydatowi na 
posła — ma łamach „Dziennika Ludowego” i „Wieku 
Nowego'. —- Oskarżeni p. Chanecka i K. Żelaszkie- 


iwicz ofiarowali przeprowadzenie dowodu prawdy przez 
swego obrońcę adw. dr. Dręgiewicza. Przewodniczył p. 
sędzia Mayer a zasiadali p. sędzia Malicki i Góttinger. 

Odnośnie do zarzutów i faktów podniesionych w 
art, „Dziemika Ludowego“, pod tytułem: „Dokąd 
idziemy” obrońca dr. Dręgiewicz wnosi o dopuszczenie 
dowodu, z oświadczenia podpisanego przez dra Zdzi- 
sława Strońskiego, dra Stanisława Dręgiewicza, inż. 


Stefaniuka Kazimierza, Jana Wozaczyńskiego, Jana 
Teofila Mychala i Kornela Żełaszkiewicza z daty 


Lwów, 28. lipca 1925, oraz o przesłuchanie Świade 
ków dra Zdzisława Strońskiego, dra Stanisława Drę- 
giewicza, inż. Stefaniuka Kazimierza, Jana Wozaczyń- 
skiego, Jana Teofila Mychala, a to celem stwierdzenia 
okoliczności, że w Związku Strzeleckim i Związku 
Legjonistów we Lwowie, który prowadził oskarży- 
ciel pryw. panowały niezdrowe stosunki, że oskarży- 
cie łpryw, nie zasługuje na zaufanie. 

O dopuszczenie dowodów ze świadków: Ks. Kle- 
mertowskiego, prot. gimn. Kosiaka, obaj w Tarnopo- 
łu, Ks. J. Szafryńskiego i Wilhejma Pichlera, naczel- 
nika (Sądu, obaj w Łopatynie, dalej z listu oskarżo- 
nego własnoręcznie napisanego w więzieniu w Tar- 
nopołu w czasie aresztowania go przez Ukraiń- 
ków, w którym to liście oskarżyciel pryw. przyznaje, 
że potwierdził pytania zadawane mu przez prowadzą” 


We wrześniu ub, roku władze rozwiązały ko- 
mitet „Selrobu* dla niesienia pomocy ofiarom po- 
wodzi, przyczem aresztowano skarbnika komitetu Wło- 
dzimierza Soroniewicza pod zarzutem sprzeniewierze? 
nia kwoty 6.000 dolarów. 

Po przebyciu 3 miesięcy w areszcie śledczym So- 
romiewicz zeznał, że pieniądze te wręczył Bohda- 
nowi Dutkiewiczowi, ten zaś dał je Dmytrowi Werbo- 
wemi, który ostatecznie oddał kwotę tą lwanowi 
Nawiziwskiemu, delegatowi z Kanady, który do- 


Komunistyczna filantropja. 


cych śledztwo i podpisał protokół odnośny z powodu 
bicia jo, a następnie, że czuje się zdrów zupełnie, — 
dalej z listu Ks. J. Szafryńskiggo z daty 28. grudnia 
1927, avto na okoliczność, że z powodu p.. Schmala — 
śp. Popiel i Jerzy Dmytrów zostali rozstrzejani. 

Dalej wnosi obrońca o dopuszczenie dowodu ze 
świadków powyżej podanych, oraz dalszych świad- 
ków Zofji Ehringerówny, J). Oborskiego, Józefa Pie- 
churskiego, a to celem stwierdzenia okoliczności, że 
w krytycznym czasie oskarżyciel nie wykona! po- 
lecenia wysadzenia mostu, ale skrył się, że bez sądu 
i dowodów zarzucii Śp. Jerzemu Dmyirowowi pro- 
wokatorstwo (zdradę), że z tego powodu uważał za 
wskazane zgiadzenie —- względnie zastrzelenie Dmy- 
trowa, że w łączności z tem zachowaniem się oskar- 
życiela pryw. w czasie śledztwa śp. Popiel i Dmytrów 
zostali irozstrzejani przez Ukraińców. 

Oryginały względnie odpisy listów, oraz o$wiad- 
czerń zostaną przedłożone Sądowi do następnej roz- 
prawy i , i 

Zastępca p. Schmała dr. Akser ze swej strony za- 
ofiarował dowłód z jaktów komisji sejmowej na ówcze- 
sne okrucieństwa ukraińskie, oraz z szeregu Świadków 
na stwierdzenie taktu, że powodem rozstrzelania šp. 
Dmytrowa i Popiela nie opierało się na zeznaniach p. 
Schmala w czasie rozprawy sądu doraźnego — jednem 
słowem ma tego rodzaju okoliczności, które nie były 
porLszane w inkryminowanych artykułach. 

Sąd wszystkie zaofiarowane przez obie strony 
dowody doptścił i w tym celu rozprawę odroczył. 


... 
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łary te przywiózł z Ameryki. 

"Wczoraj sprawę tę roztrząsał trybunał sądu kar- 
nego pod przewodnictwem r. Bajorka. Soroniewicz 
zeznał, iż z razw nie chciał podać komu dolary oddał, 
gdyż þat się, aby policja pieniędzy nie zakwestjono- 
wała i nie wręczyła wojewódzkiemu komitetowi zbie- 
rającemu datki dla ofiar klęski Sejrob bowiem chcial 
dolary te rozdzielić wedje swego uznania. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał uwoł- 
nił oskarżonego od winy i kary. 


Oszust w roli kontrolera poczt 


sfałszował przekazy pocztowe i pobrał 55.000 złotych. 


Dnia 1. futego b. r. w urzędzie pocztowym w 
Bachorzu, koło Dynowa, zjawił się jakiś osobnik, który 
przedstawił się jako komisarz Dyrekcji poczt we Lwo- 
wie, wydelegowany do przeprowadzenia lustracji te- 
go urzędu, wykazując się odpowiedniemi legitymar 
cjami. Dokumenty te jak się następnie okazało były 
sfałszowane. 

Przez trzy dni „łustrator* przeglądał książki i 
zapiski, sprawdzał stan kasy i t. p. W międzyczasie 
oszust wysłał zlecenia pod adresem Banku Gospor 
darstwa Krajowego w Krakowie, oraz do Śląskiego 
Związku Kredytowego w Katowicach o wypłatę pew- 


nym osobom po 27.550 zł., które to kwoty zostały 
podjęte w dniu 6. lutego b. w. ` ` 

"Gdy oszustwo wyszło na jaw policja zarządziia 
poszukiwania za Spryciarzem, Dotychczas jednak na 
ślad jego nie natrafiono. 

Wedle podanego opisu fałszywy ten lustrator 
łiczył lat 35—40, brunet. 'wzrostu średniego, wąs 
miał strzyżony, włosy bujne, w ewikierze, na lewej ręce 
nie miał jednego palca, Oszust ubrany był w cząrue 
marynarkowe ubranie, płaszcz koloru khaki z kol- 
nierzem kangurowym.* 

—:: — 
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Strejk w drożdżowni w Lesienicach 


wywołany wyzyskiem fabrykanta. 


Od dziewięciu już dni trwa strejk robotni- 
ków (fabryki drożdży w Lesienicach. Doprowa- 
dzeni do ostateczności postępowaniem dyrekcji fa- 
bryki robotnicy chwycili za swą ostateczną btoń, 
jzką jest strejk. 

Skandalicznie niskje zarobki, wynoszące dla 
olbrzymiej większości robotników i robotnic od 
12 do.19 złotych tygodniowo, zatrudnianie w fa- 
bryce dzieci po 15—14 lat, wreszcie 12, 10 a 
nawet 20 godzin pracy na dobę — oto raj, któ- 
ry stworzyła dla swych robotników dyrekcja fa- 
bryki i którym się szczycj. 

Na żądanie delegacji- robotniczej, by usta- 
wodawstwa polskie i w fabrykach cndzoziem- 
tów były szanowane —- dyrekcja fabryki odpo- 
wiedziała odmownie, nje chcąc wcale z robotni- 
"kami perirakiować i sprowadziła policję, by część 
robotników zmusić do pracy, wbrew ich woli. 

Na skutek interwencji sekr. okr. w Staro- 
stwie lwowskiem i w Inspektoracie pracy, dy- 
rekcja drożdżerni dała pisemną odpowiedź, że 
30 robotników stawia na czarną listę i pod żad- 
nym warunkiem ich z powrotem do pracy nie 
przyjmie. Natomiast oferuje robotnikom 14- dnio- 
wą wypłatę zarobku. 

Towarzysze Robotnicy! Trwający w dřoż- 
dżarni strejk jest walką o prymitywne prawa ro- 
„boitników do bytu i zrzeszania się. Walka ta 
nie może być obojętną dla szerokich mas robotni- 
czych! Gwarantowane konstytucją i ustawami pra- 
wa są gwałcone przez fabrykantów i w braku 
ingerenci wladz państwowych robotnicy sami mu- 
szą być stróżami VA prawa. i 


powanie dyrekcji fabryki drożdży jest prowoka- 
cją pod adresem całej klasy robotniczej. 

Zarząd tej fabryki w walce ze swymi robotni- 
kami chwycił się nawet najbardzjej niesiychanych 
śrcdków, by za wszelką cene front robotniczy 


załamać; część robotników przekupiono, korzy- 
stając z ich nieświadomoścj, i robotnicy ci peł- 


nią haniebną rolę łamistrejków, zapominając © 
tem, że za ich pracę dla fabrykantów spotka ich 
dziś czy jutro nagroda w postaci oberwania za- 
'obków, czy wyrzucenie za bramę. 

Robotnicy ci zapominają, że łamiąc strejk za- 
więzują pętlę na swej własnej szyi, bo „łaska 
parska na pstrygm koniu jeździ”. 

Towarzysze Robotnicy! Zmuszenie fabrykan- 
tow do pcszanowanmia naszych praw i poprawie- 
nie bytu możliwe jest tylko w drodze zorganizo- 
wanej waiki, prowadzonej przez klasowe Związki 
Zawodowe. 

Wzywamy wszystkich robotników drożlóżar- 
ni, którzy dali się uwieść fabrykantowi, by w imię 
solidarności robotniczej i w imię dobrze zrozu- 
micnegu wiasnego interesu przyłączyli się do o- 
gółu strajkujących ! 

~ Należy pamiętać, że na łamistrejkach pozo- 
stanie piętno zdrajcy klasy robotniczej, że to pię- 
tno oznacza hańbę i wstyd dia tych, co są słabi. 

Niech żyje sprawa robotnicza! 

Niech żyją Klasowe Związki Zawodowe! 


Cenirałng Związek Robotników 
Przem. Spożywczego w Polsce 
Rada Związk. Zaw. we Lwowie. 


Walne Zgromadzenie Pracowników gminnych. 


W dniu 12, bm. odbyło się aoroczne Waine 
Zgromadzenie członków Z. Z. P. I. Użyt. Publ. w Pol- 
sce (dawniej Związek Pracowników Gmimnych, w sali 


przy ul. Ossolińskich 1. 10, na którym przewodni- 
czyt tow. Hoffman, Sekretarzował tow. Potrzebnicki 
Jan. 


Przed porządkiem uziennym uczcił przewodniczący 
pamięć zmarłych członków, co zgromadzeni wysłuchali 
stojąc. Po odczytaniu protokołu i sprawozdaniu Zarzą- 
du zabrał głos tow, Krzewmiak Andrzej, który zdał 
szczegołowe sprawozdanie kasowe. Dyskusja momenta- 
mi była namiętną i burzliwą ponieważ niektóre jed- 
nostki 'wygłaszały obstrukcyjne mowy, nie stojące w 
ąwiązku ze sprawozdaniem. 

Imieniem komisji rewizyjnej tow. Heksel Antoni 
postawił wniosek o udzielenie absojutorjum ustępują” 
cemu Zarządowi, co też zgromadzeni przyjęli jedno- 
głośnie: -- poczem wybrano Komisję Matkę, która 
miasa ustalić do 24 godzin listę przyszłych władz 
Związku na rok 1928. 

` Przy dalszych punktach, na wniosek tow. Fr. 
Bojki, uchwalono subwencję towarzystwom oświato- 
wym, a to: T. U. R-owi 100 zł, Uniw. Lud. im. A. M. 
100 zł, jak również na wniosek tow. Władysława 
Laskowskiego uchwalono 100 zł. na Stację Ratun- 
kową. 
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W dnin 18. bm. to jest w! 6 dni od zgromadzenia, 
adbyły się wybory. do Związku. Giosowano od go- 
dziny 8-mej rano do 8-mej wieczór.  Zaimtereso- 
wanie w wyborach było nadzwyczajne, ponieważ po- 
jawiły się dwie konir-listy (po za tistą komisji mat- 
kij, nigdzie nie zgłoszone, a które wydał nieznany 
komitet twórców „dzikiej lewicy" czy też „Sei-Robw*. 

Na 1.017 głosujących, list „dzikich było 92 
mimo szałonej agitacji po zakładach, aibowiem «chciano 
za wszelką cenę usunąć dwóch kandydatów z pre- 
zydjum,. których komisja matka zaproponowała. W 
gtosowanii: przeszła lista komisji matki, prawie wszyst- 
kiemi głosami, tdk, że rozstrzelonych głosów była 
znikoma ilość, a to przewodniczący tow. Hoffman 
otrzymał 888 głosów, przyczem rozstrzelonych 37, 
czyli 888-|--37-1-92=1,017, zastępca przewodniczącego 
żótkiewski Piotr otrzymał 827--98--92—1.017. Z po- 
wyższego wynika, że w Związku tym nie znachodzą 
postuchu „wywrotowcy”, ani ci, którzy upatrują wła- 
say swój cel. Członkowie tego Związku zrozumieli 
swoje zadanie i dążą obraną drogą do zmierzonego 
celn, usuwając na każdym kroku „warchołów”, jako 
przeszkodę w pracy. 

Ze swej strony życzymy Zarządowi wytrwałości 
w pracy dla dobra społecznego. 


Jiącik pouczający. 


a00-lecie_ epokowego „odkrycia 


O krążeniu krwi w organizmie. 


W roku 1628 -- a więc przed równo 300 laty 
pojawiło się w języku łacińskim dzieło: „Anato- 
micztie ŻW o ruchu serga i krwi w istotach żyją 
cych", lą S 

N tego dzieła był profesor anatomii i fizjo- 
logii w kotegjum Royal College, William Harvey. 

Harvey ogłosił w swem epokowem odkryciu, że 
krew w organizmie ludzkim i zwierzęcym krąży, i 
że setce przez swe stale dokonywujące się i regular- 
nie powtarzające się skurcze stanowi niejako pompę, 
umożliwiającą owe krążenie. 

By „okryć“ to, co potem stało się czemś zgoła 
oczywistem i naluralnem, musiał Wiliam Harvey przez 
szereg lat dokonywać żmudnych badań, (używał do 
nich głównie żab) musiał rozkroić i otworzyć setki 
ciał żywych istot, aż zdumionemu światu mógł ogłosić: 

i e 


krew krąży w organizmie, a serce jest pompą, po- 
wodrjącą to krążenie. 

` Znano już wtedy funkcjonowanie puisu, znano 
bicie serca, znano fakt biednięcka i zamierania tej czę” 
Ści ciała, do której przez podwiązanie uniemożliwiono 
dopływ krwi, ba, używano już w medycynie zarówno 
badania pulsu, jak i podwiązywania żył, — ale do- 
piero Harvey odkryt wspólną przyczynę tych wszy- 
stkich objawów. „Krążenie krwi” dała wyjaśnienie, 
dlaczego i jak funkcjonuje cały organizm. Harvey bo- 
wiem nietylko stwierdził, że krew wypływa z serca i 
przez żyły wraca znowu do serca, ale także określił 
dokładnie „fizykę“ tego ruchu, rozpoznał motoryczne 
właściwości Serca. 

Jak należy się spodziewać, odkrycie Harvey'a 
spotkało się przed 300 laty z kpinami i było ostro 
zwalczane. ' | ERDA (o 

Jedną tylko iukę wykazywała teorja Harveya: 
nie znał on tajemnicy przejścia krwi z arterji do żył. 
Dopiero, gdy Malpighi pod mikroskopem odkrył na- 
czynia włoskowate, kapilary cała fumkcja krą- 
żenia krwi została wszechstronnie i wyczerpująco zba- 


dana. Przez 300 lat utrzymywała się ta teorja. Właśnie 
teraz zakwestjonowano ją. Oto berliński profesor, 
Mendelsohn, wystąpił z tezą, iż nie jzst wcale „rzeczą , 
oczywistą", jakoby sence była motorem, i pompą dzia" . 
łającą przy krążeniu krwi, Serce — jego zdaniem. 
— jest tylko regulatorem, a nie sprawcą krążenia 
krwi; energja, z jaką krew krąży, pochodzi nie od 
muskułu sercowego, który jest zbyt słaby. na to, 
lecz od siły wysysania krwi, przez tkanki całego or- 
ganizmu, 

Nowa ta Teor jest oczywiście również silnie 
go id pria 500 laty teza ONZ a. 


Wesoly kącik. 


W SZKOLE. 
— Kto była joanna d'Arc? 
— Silna slużąca. 
— Co? Jak? 


— W mojej historji jest napisane: joanna 
była nejsilniejszą podporą tronu. 
PO POWROCIE Z PODRÓŻY. 
Cóż Hamusiu? Pilnowałaś kotka i pta- 
ków? ' 
" — O tak, tylko raz zapomniałam dać kotkowi 
jeść. 


— Ale to mu chyba nie zaszkodziło. 
— Ani trochę. Zjadł papugę i oba kanarki. 


JEJ GŁOS. 

Na tej płycie gramofonowej jest uwiecznio- 
nych kilka zdań, wypowiedzianych przez moją 
żonę. 

- Czy to nie jest cudowny wynalazek, że 
każdej chwili możesz usłyszeć jej głos? 

jeszcze cudowniejsze jest to, że każdej 
chwili mogę ją zmusić do milczenia. Niestety tyl- 
ho w gramofonie. 


UZASADNIONY WSTRĘT DO GRZECHU. 

, — Jakie uczucie wzbudzam w panu? — pye 
tała leciwa już piękność młodego poetę. | 

— Uczucie najczystsze, łaskawa pani... 
wsitęt do grzechu. 


DWUZNACZNIE. 


— Moja babka była nadzwyczaj oszczędna. 
Wszystkie pieniądze wkładała w wełniane poft- 
czochy. ; A 

—- Ja robię to także. Tylko moje są jedwabne, 


MORSKA CHOROBA. 


— Kapitan okrętu zachorował na 
chorobę. 

- Dziwne, to się tak rzadko zdarza. 

—  Ćwiczył Chariestona. 


WYKŁADA KARTY. 


— Obok męża pani była przedwczoraj czarna 
dama. ; 
„ — O, dziękuję, to ja sama. Dziś rano po- 
farbowałam sobie włosy na złote. 


W SĄDZIE. 
— Pan chce się rozwieść ze swoją żoną. 
A jakie pan ma do tego powody? 
— Świetną partję, panie sędzio! 


W PROWINCJONALNYM TEATRZE. 
— Panie dyrektorze, jeżeli mam grać Ham- 
leta, muszę dostać zaliczkę na golenie. 
— Niemożliwe! W takim razje będziemy grali 
„Macteth“ ! 


morską 


DOBRZE ZROZUMIAŁ. 

John Kelly, robotnik nowojorski, wraca zde- 
nerwowany do domu. Odpycha żonę swą Mary, 
która rzuca mu się na szyję. 

— (o ci się stało, John, czy jakaś przy- 
krość? 

— Zostaw mnie w spokoju, ale to ci po- 
wiadam, że dosyć dzieci! 

— Czyś ty oszalał? 

— Powtarzam ci jeszcze raz 
sobie. — Dosyć dzieci! 

Ale, na litość Boga, John, tyś stracił 
zmysły, mamy czworo ślicznych bobasów, ko~ 
chamy je nad życie. 

John Kelly wyjmuje z kieszeni gazetę i każe 
żonie przeczytać artykuł o ruchu ludności w No- 
wym Jorku. Artykuł zaczyna się: „Co piąte dziece 
ko, które rodzi się w Nowym 'Jorku, to Żyd”, 


i zapamiętaj 


ra 


Nr. 72 


. Od Administracji. 
Z powodu przypadających nam obec- 


nie większych płatności, rozpoczęliśmy od 
kilku dni wysyłanie upomnień 


o zaległą prenumeratę. 


Ponieważ każde takie upomnienie na- 
raża nas na niezasłażoną stratę, zawiada- 
miamy P. T. Interesowanych, że w razie 
miewyrównania zaległości do dni 8-miu po 
upomnieniu, zmuszeni będziemy — celem 
daniknięcia wydatków na porto — dalsze 
imienne | 

wykazy zaległości 
ogłaszać w „Dzienniku Ludowym“, 

Będąc zmuszonymi do tego koniecz- 
nościami gospodarczemi, z przykrością bę- 
dziemy musieli użyć tego Środka, o ileby 
prośby nasze i nalegania pozostać miały 
bez odpowiedzi, 

ADMINISTRACJA. 


Lwów, dnia 25 marca 


REWIZJĘ WSKÓD UKRAIŃCÓW. W związku 
z awamturami ukraińskich akademików dnia 19. bm. 
zarządziła „wczoraj policja rewizje w mieszkaniach 
niektórych Ukraińców. Zebrano bowiem dowody, że 
występy te były dokonane na polecenie Ukraińskiej 
wojskowej organizacji, subwencjonowanej przez "ed- 
no z państw ościennych. Wyniki rewizji policja u- 
trzymuje w tajemnicy. 

W MAGISTRACIE oskarżyła wczoraj policja za 
niedzowolony wypiek chieba następujących piekarzy: 
Mozesa Sprotzera, zam, przy ul. Wesołej l. 5, N. 
Horowitza, zam. przy pl. Zbożowym |. 5, Markusa Sidha 
marę, zam. przy ul. Żółkiewskiej l 25, Zygmunta 
Horowitza, zam. przu ul Boimów tł. 52, Minę Stier, 
zam. przy ul. Kuszewicza, oraz Feigę Rapp, zam. przy 
11. żółkiewskiej l. 43. 

Za oszustwo na wadze oskarżono Mozesa Ern- 
zweiga, zam. przy ul. Żródlanej, oraz Eljasza Gabla, 
zam. przy ul. Sykstuskiej 4. 86. 

PRZYPADKOWE POSTRZELENIE. Karol Bere- 
zowski majster kominiarski, wczoraj wieczorem przy- 
padkowo postrzelił się kulą rewolwerową w udo. 
Lekarz Pogotowia rat. udzielił mu pierwszej pomocy. 

VI BRYGADA P. P. nie na żarty zabrała się 
do kobiet, prowadzących tajny nierząd. Wczoraj wie- 
czór w cukierni Fleischera przy ul. Batorego przy- 
trzymano 9 takich „dam”, które od dłuższego czasu u- 
częszczały do tej cukierni, gdzie oczekiwały na „go- 
ści” i lalfonsów, Komplet ten odstawiono do aresztu 
pod opiekę lekarza policyjnego. 

DACH CEGIELNI I „MAGRZYN' ŚMIECI W 
PŁOMIENIECH. Wiczoraj o świcie wybuchł pożar w 
cegielni Schónfełda przy ul. Snopkowskiej 1. 46. Straż 
pożarna z trudem zdołała ogień zlokalizować i ugasić. 
Część dach. padło pastwą płomieni. 

Lokatorzy realności przy ul. Sykstuskiej 1. 17 
od dłuższegu czasu wysypywali śmiecie na strychu 
kamienicy. Wczoraj przedpołudniem zapaliły się te 


śmiecia w ilości 2 fur, oraz belki wiązawia dachowe-. 


go. Straż pożama 
zowała i ugasiła. 

SPRZENIEWIERZENIE. Samuel Sajomir. zam. 
przy ul. Asnyka A. 3, doniósł policji, że posłał na 
pocztę swego służącego N., Grubera z listem pie- 
niężnym, zawierającym 40 dolarów, dając mu po- 
nadto 25 zł. na opłacenie kosztów przesyłki. Pienią- 
dze te Gruber sprzenierzył i zbiegł w nieznanym kie- 
runku, Osobnik ten liczy łat 15, mieszkał zaś przy 
ul. Ziejonej |. 52. 

CZYJA WALIZKA? Jan Kwaśniewski, zam. w 
Wulce Panieńskiej zdeponował w policji walizkę skór 
izaną, zawierającą czarną marynarkę i kamizelkę. De- 
ponent walizkę tę znalazł w kanale na Wujce. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE.Markus Perl 
muter został aresztowany za kradzież pakunku na 
przystanku tramwajowym na szkodę Bauera Wan- 
dla. — Za kradzież 6 paczek papieru na szkodę Ru- 
dolfa Halfera został aresztowany Jan Ciesiński. — Leon 
Hoch został osadzony w azęszcie za kradzież przybo- 


j w tym wypadku ogień zlokali- 


i 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


rów kufemiczych ma szkodę Izydora Haufliga, zaś 
Jakób Hanke za kradzież szalika na szkodę Oigi Rymg. 


Z DZIEŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Nie 
znani osobnicy włamali gię ,do składu skór Izracta 
Wolfa przy m. Gabryetówka 1. 9, gdzie skradli z 
biura maszynę do pisania marki „Underwood warto- 
ści 60 dołarów, 

Z mieszkania Józefa Kabeiuiana przy ul. Matejki 
12 pkradziono większą iłość srebra stołowego, nie- 
ustałonej narazie wartości. 

W realności przy ul. Sykstuskiej I. 56 przytrzy- 
mano Piotra Poznańskiego f. Jakubiszyna f. Rzepkę, w 
chwili gdy dobierał się do mieszkania jednego z lokato 
rów. Przy włamywaczu znaleziono łom żelazny, wy- 
trychy i latarkę elektryczną. r 
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Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 12-tej w poł. „Don Pasquale“. 
Niedziela o 3'30 pop. „Upiory“. 
Niedziela o 7'30 „Hamlet“. 5 
Poniedziałek o 730 „Hamlet”. 
Wtorek o 7'30 „Spadkobierca”. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedziela o 3'30 pop. „Dziewczę z puszty". 
Niedziefa o 8 wiecz. „Tylko Ty...". 
Poniedziałek o 8 iwiecz. „Tylko Ty...“ 
Wtorek o 8 wiecz. „Tylko Ty... 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 12 w poł. „W Noa Świętojańską”. 
Niedziela, o godz. 4. pop. „Ta, która zwycięża”. 
Niedziela, o 7.30 wiecz. „Ta, która zwycięża”. 
Poniedziałek, o 7.350. „Lekarz Miłości". Premjera. 
Wtorek o 7'30 „Lekarz Miłości". 


UKRAIKSKI TEATR „KOOPERATYWY” dyr. J. Sta- 
dnik. (ul. Szaszkiewicza). 

Niedziela o 3 pop. „Katarzyna“. 

Niedziela o 7:30 'wiecz. „Dziewczę z -puszty”.. 
REPERTUAR GOŚśC. WYSTĘPÓW LIDJi POTOCKIEJ. 

Dom Narodny (Sala Teatru Wilenczyków). 

Niedziela wiecz.: Lidja Potocka w dramacie „Mi- 
rale Efros'. 

Poniedziałek wiecz.: Lidja Potocka w dramacie 
„Mirale Efros“. 

„Wtorek wiecz. Lidja Potocka w dramacie „Mi- 
rale Efros". 

Środa wiecz.: Lidja Potocka w dramacie „Mi- 
rale Efros“. 
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MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI: 
„W tajemniczych Dżumgłach Afryki" i komedja 


i— 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
LEW: „Demon Cyrku“. 
KOPERNIK — MARYSIENKA: „Król Królów". 
APOLLO: „Sonata Kreutzerowska“‘. 
PALACE: „Przyjaciel domu". 
CHIMERA: „Władczyni Atlantydy“. 
AVENUE: „Monte Santo“. 
FATAMORGANA: „Ulicznica”. 
CASINO: „Djabiica'*. 
'BAJRA: „Pat i Patachon". 


PREMIERA PONIEDZIAŁKOWA W TEATRZE 
MAŁYM zapowiada się atrakcyjnie. Mieczysława 
Cwiklińska ukaże nową stronę swego talentu w ko- 
medji Perzyńskiego „Łekarz Miłości”. Dalszą obsa” 
dę tej nowości stanowić będą pp. Czajkowska, Gro- 
towska, Koch-Więckowska, Sieniawska oraz p. Dę- 
bowicz, Nieprzewski, Nawrodki, Maniecki i inni. 

PORANEK DLA DZIECI W TEATRZE MAŁYM. 
Dziś w niedzielę, dnia 25-go odbędzie się o godz. 
12-tej w południe przedstawienie dla naszych milu- 
sińskich, ślicznej bajki W. Raorta: „W Noc Święto- 
jańską*, 

POŻEGNALNY WYSTĘP ALEKSANDRA MOIS- 
SIEGO w „Hamlecie“ odbędzie się w poniedziałek. ' 

UKRAIŃSKI TEATR. W niedzielę, 25. bm. po- 
wtarza teatr ukraiński głośną operę ludową p. t. 


„Katarzyna“ Arkasa. — W akcie I. wspaniały ba- 
letowy taniec „Kozaczek”, — Wieczorem zaś o godz. 
7'30 operetka Krausza „Dziewczę z 


puszty” będąca 
w pełni powodzenia, ;  * ı i t 
Á ! 
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Sprawy partyjne. 

PCSIEDZENIE KOMITETU OBW. PPS. DLA 
WSCH. MAŁOPOLSKI odbędzie się we Lwowie w 
niedzielę dnia 25. marca b. r. o godzinie 10-tej 
ptzed poł. Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne. 1 

Obecność wszystkich członków konieczna. 

Sekretarjat Obw. PPS. 


ZEBRANIE DZIELNICOWE „Żółkiewskie* człon- 
ków i sympatyków P, P. S. odbędzie się w ponie- 
działek 26. bm. o godz. 7-mej wiecz. w lokału ul. 
Żżółkiewska 42 b. { 


g ruchu robotniczego. 


ZWIĄZEK ROB. DRZEWNYCH „ZGODA“ ud- 
będzie w dniu 1. kwietnia o godz. 1030 Walne 
Zgromadzenie z nast, porządkiem dziennym: > 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 3 

2) Sprawozdanie z czynności ustęp. Zarządu. 

3) Sprawozdanie kasowe. 

4) Udzielenie absolutorjum ustęp. Zarządowi. 


5; Wybór przewodniczącego, zastępy i człon- 
ków Zarządu. 

6) Wnioski i interpelacje. 

Członkowie jawcie się wszyscy. Zarząd. 


—:— 

BACZNOŚĆ CEGLARZE — LWÓW — GRUPA 2. 
Z powodu odrzucenia warunków naszych przez właści- 
celi cegielni, wywołany został w zawodzie ceglarskim 
strejk. Wobec zarzutu, że robotnicy żądają wygó- 
rowanycih cen za robociznę, Związek Cegiarzy stwier- 
dza, że stawiane przez nas warunki mieszczą się 
już w kwocie 55 zł. za 1000 cegieł, podczas gdy 
fabrykanci cegielń biorą już dziś 100 zł. za tysiąc. 
Czy żądania masze są nadmierne, niech osądzą .to 
przedstawiciele władz, które zapewne sprawą tą bli- 
żej się zainteresują, 


Zarząd Związku Ceglarzy. 


Baczność Dozorcy i Dozorczynie 
miasta Lwowa. 


W niedzielę, 25. b. m. o godzinie 53-ciej popo- 
łudniu 'we własnej sali Rynek 1. 8, I. p. odbędzie 
się - wielkie zgromadzenie dozorców i dozorczyń 
miasta Lwowa z  następtjącym porządkiem 'dzien- 
nym: , 

1) Sprawozdanie delegacji wysłanej do Komi- 
sarza Rządu. 

2) Sprawa zawarcia nowej umowy zbiorowej. 

3) Wnioski. 

Prosimy o liczne przybycie. 

Za Zarząd Związku 
Wojtowicz R., sekr. . 
== 

ZARZĄD ZWIĄZKU „PRACA“ zawiadamia złom- 
ków, że codziennie od godz. 6—1 wieczór odbywa się 
czytanie czasopism robotniczych, książek socjalistycz- 
nych, oraz dyskusje na różne tematy. 

Wzywa się Szaa, Tow. o liczne przybycie. 

Za Zarząd Związku „Praca”: 
Wojtowicz R. sekr. Folmes J. przew. 


„Praca: 
Folmes J., przew. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
we Lwowie. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego we Lwowie. 

1) Poniedziałek, 26. b. m. godz. 19-ta Z. Z. K. ul. 
Gródecka 69, p. inż. E. Libański: „Szkice z historji 
cywilizacji" cz. Il. Babilon, z przeźroczami. 

2) Poniedziałek, 26. b. m. godz. 19-ta „Ognisko“ 
Drukarzy, ul. Piekarska 18. I. p., p. dyr. St. Jezier- 
ski: „Najważniejsze wiadomości z chemji" cz. Il. z 
pokazami. | j 

3) Wtorek, 27. b. m. godz. 10-ta Zw. Zaw. Prac. 
Gastronomicznych, Rynek 3., (I. p. p. inż. E. Libański 
„Szkice z historji cywilizacji“ cz. I. Egipt, z prze- 
Źroczumi. , 

4) Środa, 28. b. m. godz. 19-ta Zw. Zaw: Me- 
talowców,”Ormiańska 31. I. p. p. prof. M. Łopuszań- 
ski: „Szkice z teorji Darwina", cz. I. z przeźroczamią 

5) Czwartek, 29. b. m., godz. 19-ta Lw. Org. Mło- 
dzieży TUR. Rynek 1. 8., I. p. p. sekr. R. Froelich: 
„Nowy Wiedeń“ z przeźroczami. 

6) Sobota, 51. b. m. godz. 19-ta, Zw. Zaw. Prac. 
Gminnych, Ormiańska 1. 2., I. p., p. prof. M. Lopu 
szański: „Szkice z teorji Darwina" cz. I. z przeźro- 
czami. | i i 
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T. U. R. 


W poniedziałek, 27. bmi. o godz. I wiecz. w Zw. 
zaw. Prac. Gmin., ul. Ormiańska 2, II. p. odczyt tow, 
B. Skaiaka p. t. „Faszyzm”. z przeźroczami. 


Z wydawnictw. 


„MUZYKA* Nr. 53. Artykuł Rob. Perutza, o- 
głoszony w poprzednim mumerze miesięcznika ,„„Muzy- 
ka” wychodzącego pod redakcją Glińskiego, dai po- 
chop redakcji, do interesującej ankiety na temat roli 
dyrygenta orkiestry i stosuwku jego do publiczności. 
Numer (58, zawiera dłuższe wywody w tej sprawie 
wybitnych kapelmistrzów polskich jak: dyr. E. Mły- 
natski, A. Dołżycki, M. Gliński, A. Sołtys, A. Wy- 
leżyński; z obcych kapelmistrzów zabiera głos sła- 
wniy następca Nik'scha W. Furtwangler. Poza- 
tem znajdujemy w numerze artykuły: F. Starczewskie- 
go o Józ. Sikorskim (1815 — 1896), zasłużonym za- 
łożycielu „Ruchu Muzycznego” J. Miketty („Szkol- 
nictwo Muzyczne”), i J. Rosenbauma („Hugo Wolf") 
główną ozdobą numeru wszakże są błyskotliwe „Myr 
sli o muzyce”, B. Shawa. Treść dopełniają „Impresje 
muzyczne“, sprawozdania z życia muzycznego w kra 
ju i zagranicą. Omawianie* nowych wydawnictw mu- 
zycznych. | J 

Adres Redakcji: 


Warszawa, Kapucyńska 15. 

ROZWÓD 1 UNIEWAŻNIENIE MAŁŻEŃSTWĄ 
według obowiązujących obecwię ustaw w Polsce. O= 
pracował (dr. Elkon Margulies. 

Praca miniejsza ma ma celu, zaznajomić szeroki 
ogó! społeczeństwa z postanowieniami ustaw mal- 
żeńskich w państwie polskiem obowiązujących, w 
szczególności w zakresie rozwodów i unieważnienia 
małżeństw. W państwie polskiem pozostały w mocy 
dotąd dawne ustawy państw zaborczych ustał 
wy dziełnicowe. Ze wzgłędu na różnolitość tych u 
staw, było zadaniem autora ułatwić w nich orjen- 
tację, aż do czasu ujednostajnienia ustawodawstwa 
polskiego, przez zebranie odnośnych przepisów ustaw 
dzielnicowych i iwyznaniowych, które równocześnie za” 
opatrzył w objaśnienia, aby czytelnik mia! jasny obraz 
o stosunkach pod tym względem u nas panujących, 

„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 15. zawie- 
ra: F. Sobieniowski: Sir Barry Jackson; E. Boyć: Iba- 
aez i Unamuno o Hiszpanji Alfonsa XH; A. Stern 
Gdzie jesteś, Caligari; omówienie szeregu nowych wy- 
dawnictw; Polska zagranicą; K. Irzykowski: W spra- 
wie akademji literackiej; recenzje teatralne; A, Sło- 
nimskiego: korespondencje; tydzień bibljograficzny. 


x| OGŁOSZENIA. 


SPECJALISTKA CHORÓB DZIECI 


Dr. OLGA HAHN 


b. lek. szpitali paryskich, ord. od 2—3 
Lwów, ulica Gródecka L. 46. 
Prześwietlanie Roentgenem, Lampa kwarcowa 


EEEE S E 
KONK URS 


na posadę lekarza-stomatologa w Powiatowej Kasie 


Chorych we Lwowie. 


Gas 


Wymagane: 


1) Dyplom lekarza wszech nauk lekarskich. 


2) Obywatelstwo polskie. 


3) Prawo wykouywania praktyki lekarskiej- 

4) 2 letnia praktyka szpitalna lub odpowiednia zawodowa. 
Wynagrodzenie i czas pracy wedle umowy. 
Podania do dnia 10 kwiernia br. należy składać w biurze 


Kasy ul. Królowej Jadwigi L. 4. 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych we Lwowie: 


Dyrektor : 
T. Drzymuchowski m. p. 


Administracja 


Przewodniczący : 
J. Kónigsfeld m. p. 


„DZIENNIKA LUDOWEGO" 


przeniesioną została do lokalu 
„księgarni Ludowej” teiet.19-87 


„DZIENNIK LUDU W Y“ 


UWAGA! 


Ważne dla posiadaczy gramofonów. 
Płyty gramofonowe od 10 sztuk ceny go- 
'  tówkowe na dogodne spłaty u firmy ' 


„SYRENA“ Lwów, Kazimierzowska I3. 


LECZY 


MOGE 


przetwor'zelaza 


> HE 


MĄ 


SA 


Telet. 45—43 ROK ZALOZENIA 1910 Teef i79 
Dom Handlowy i Techniczny 


„EIL OT“ 


ap. Z ogr. por. 
Centrala we Lwowie, ul. Batorego 4. 


Urządza . zakłady przemysłowe, jak młyny, tartaki, ślu- 
sarnie, stolarnie, elektrownie, nowoczesne cegielnie, 
rzeżnie i t p. : 

Dostarcza poszczególne maszyny, narzędzia i materjały 
dla każdej gałęzi przemy łu i rękodzieła. 

Wykonuje pomiary siły wodnej, plany przepisowe, pro- 
jekta i t. p. i 

Wysyła inżynierów - praktyków i monierów na prowincję. 

Udziela iachowej porady opartej na długoletniem do- 
świadczeniu w kraju i zagranicą, 

Przed zakuprem jakiejkolwiek maszyny prosimy za- 
żądać od nas oferty. 

Cenniki oraz setki listów pochwalnych na żądanie bez- 
płatnie 


Ceny konkurencyjne. „Dogodne spłaty. 
| KJ WO © mo w ROR sag 


E EEES | 
_ INSERUJGIE 


DZIENNIKU 
LUDOWYM 


L. 17/Pr/28. 


|| 


RONKU 


Perlmuttera Ultramaryna 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryża 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia. 


e ` ° z : 
Czapki męskie, kapelusze 
i czapki dziecinne w największym wyborze po majniższyck, 
cenach do nabycia w składnicach Rudolfa Meuwelta 


P1. Marjacki 8 ` Kazimierzowska 25 
Krakowska 25 Gródecka 72 


wysyłam pocztą za zaliczką frankc, 


GRZYBY 


ładne, wybrane grzyby (najmniej 5 kg.) 

po 20 zł. za 1 kg., tak samo powidła śliwkowe z cukrem 

w beczułkach 5 kg za 12 zł, bryndzę prawdziwie owczą 
w beczułkach 6 kg. za 14 zł. . 


F-a M, STUMMER „Kosów 


(obok Eołomyfi?. 


Materialy budowlane 


Cegła, Dachówka, Wapno, Kamień, 


doborowej jakości z własnych wytwórni 


we Lwowie, Zamarstynowie, Sichowie, 

Gródku Jagiellońskim, Zasławiu (st. kol 

Zagórz), Stróżach, Niżniowie i Jamnej 
(Jaremcze). ' 


, | 7900 
Portland cement 

z wszystkich fabryk 'wagonowo i «+© 
składu we Lwowie. 


Gwoździe. blache i t. p. 


dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogod-- 
niejszych warunkach spłaty 


„EB? JEŻ EE" 
Powszechne Zakłady Budowlane $, Ax 


Lwów, Akademicka 23. Tel. 14-14, 15-76. 


RS 


Zarząd Kasy : Chorych m. Lwowa rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę: 


lekarza ginekologa 


Warunki konkursu: 

1. Dyplom „lekarski, 
z Uniwersytetów w Polsce. 
2. Gonajmniej 2-letnia praktyka specjalisty- 


uzyskany na jednym 


3. Nieprzekroczony 40-ty rok życia 

4. Dowód obywatelstwa polskiego. 

Bliższych informacji co do warunków kon- 
kursu udziela Naczelny 
m. Lwowa, przy ul. Brajerowskiej 8. do dnia 
15 kwietnia 1928 roku. 


Za zarząd Kasy Chorych m. Lwowa 
Dyrektor: | 
Jan Szezyrek m. p. 


Lekarz «Kasy Chorych 


Przew. Zarządu: i 
. Michat Ghrystowski m. p. 


Bedaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. -- Druk. Lud. Snółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel 496. 


